
Nr. 203.

CENA NUM.I

15 g i l
P R E N U M E R A T .
M i e s i ę c z n i e  we 
Lwowie 3 zł 30 gr., 
kwartalnie 9zł40gr., 
z  dostawą do domu 
i w  całej Polsce 
z  przesyłką poczto
wą 3 zł 60 gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 zł.,

Opłata pocztowa uiszczona gotówką

’ "'*w  Poniedziałek 31. sierpnia 1925 r. Rok XL1II.

wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

R e d a k c j a  
i Admjnistra ja  

ul. Ossolińskich 15 
Te!efon redakcji 

32-ifi w nocy 29-19. 
Telefon admini.

stracji 19. 
Konto PKO 140.561. 
Adres cia telegra
mów: Kurjei Lwow

ski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje od 5-6 

po połuoniu

KSIĄŻKI 
SZKOLNE

m?ipy, obrazy; pomoce nauko
we dla szkćł wszelkich k a ie -  

goryj —  poleca

eieg a m a  naukowa
Hotei GeorgeM

plac Marjacki 1. 2373

U progu szkolnego 
roku.
Lwów , 30 sierpnia.

(K j Sj kola polska rozpoczyna ju
tro rok swego rozwoju w epoce 
niepodległości. Siedmioletnia praca 
państwa i społeczeństwa na niwie 
szkolnej w  św.etle statystyki przed
stawia się imponująco.

W  szkolnictwie średniem mamy 
779 zakładów, w  tern. państwowych 
266, prywatnych 513. W  szkołach 
tyich kształci się około 230-000 mio- 
dzieżly, |w tern m ęskiej 140.000 i
90.000 żeńskiej- Szkół zawodowych 
posiadamy 800, do których u częs z 
cza  około 110.000 m łodzieży.

W  szkolnictwie powszeohnem ma 
m y zakładów  państwowych 27.866. 
W  szkołach tych pracuje 65-083 
nauczycieli, a ilość dzieci, Korzysta
jących z nauki wynosi 3.237.660.

C y fry  te nie odpowiadają jeszcze 
naszemu państwowemu stanowisku^’ 
ale w  każdym razie w  niektórych 
działach me stoimy zbyt w  tyle. 
Gorzej natomiast przedstawia się 
nasz problem szkolny, jeżeli chodzi 
o typy i programy.

Na tym  punkcie jesteśm y w sta
nie nieustających retorm i prze u ro- 
tów.

Najw ięcej wstrząśrjeń doznała u 
nas szkoła średnia, która w  poguni 
za  modnymi wzoram i zagraniczny
mi rozminęła się niejednokrotnie z 
linją praktycznej potrzeby i obecnie 
znowu nawraca do starych, ale bar
dziej wypróbowany ch form. C zy  za
prowadzone przez pana ministra o- 
światy zm iany i redukcje godzin 
w y jdą  szikole na lepsze —  okaże 
najbliższa rzeczyw istość-

N a leży  jednak podkreślić tu 
objaw nowy i aodatni: zaintereso
wanie się samego społeczeństwa 
sprawami szkolnemi. Dotychczas 
bowiem problemy szkolne rozwią
zywali urzędnicy ministerialni i pe
dagogowie, obecnie daleko idące

Konferencja w sprawie paktu
bezpieczeństwa.

Londyn, 29. S. (A W ). W  ponie
działek rozpoczyna^ się tu konferen
cja, dotycząca prawnych punktów 
plarju paktu uezpieczjeństwa.

Anglję zastępować będą Cecil 
Churst, Francję —  Fromagc, Belgję 
—  Rolin, N iemcy —  Gauss-

Konferencja ta potrwa parę dni.
Wyniki jej nie będą wiążące dla 

żadnego z państw, biorących w  niej 
udział.

Londyn, 29. 8. (P A T ). Reuter do

wiaduje się, że podczas narad rze- 
czojzlnpwców - prawników, rozpo
czynających sio dnia 31 b. m. w 
Londynie, nastąpi wym iana zdań 
co do zapatrywań na kwestfję pro
jektowanego paktu gwarancyjnego;.

Narady te będą nosiły charakter 
p rzygo tow aw czy  i n ieo fca ln y . Ce
lem ich jest przygotowanie gruntu 
dla konferencji ministrów spraw za 
granicznych. pjaństw sojuszniczych 
Niemiec.

P R Y W A T N  Y

ZAKŁAD NAUKOWY
im. HENRYKA J0RDAHA

ulica św. Mikołaja 16.
Telefon 14-36. 2375

W p is y  (dodatkowe) 31 sierpnia.
Rok szkolny 1. września. Kistryn.
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Wspólna ofenzywa francusku-hiszpaMSka
w Marokko.

wybrzeże Riftenów i ostrzeliwane 
są p^zez nich bardzo słabo.

Paryż, 29. 8- (A W ). Marszałek 
Lyau tey odjechał onegdaj z Casa
blanca do Francji. P ob y t jego w  
Paryżu  będzie trw ał tak długu, do
póki nie z ło ży  kompetentnym w ła 
dzom sprawozdania o położeniu 
w ojskow em  i poiitycznem w  Mia- 
rofeku i nie udziel: w  tej sprawie 
koniecznych wyjaśnień, poczem na
tychmiast w raca  do Marokka.

Lary z, 29. 8. (A W ). Z Madrytu 
donoszą, że ostatnio odbyła się tam 
hiszpańska rada kuruima, na któ
rej przy jęty został plan wspólnej o- 
fepzywy francusko - hiszpańskiej 
w  MaSfokku.

Król i  Prim o R ivera  mają pozo
stać kilka dni w  M adrycie. Ostatnie 
wliadomości z frontu marekkańskie- 
@o podają., że wojsika francuskie 
przęważrfe atakują Rif fenów na 
całej linii.

Oki ęty hiszpańskie bombardują
 x ox---------

Doniosła sesja Ligi Narodów.
Wezmę w  niej udział najwybitniejsi dyplomaci.

Londyn, 29. 8. (P A T ). Reuter. —
Chamberlain w yjedzie  w  poniedzia
łek do Genewy, gdzie weźm ie u- 
dzia ł w  środowem posiedzeniu se
sji L igi Narodów.

W  tutejszych kołach politycznych 
przypisują duże znaczenie tej sesji

L ig i Narodów. Z  wnioska
mi w  sprawie paktu gwarancyjnego 
ii, szeregu innych spraw bieżących 
wystąpią p-erojer belgijski Yander- 
velde i francuski minister spa aw 
zagranicznych Briand.

reform y miń. St. Grabskiego- a 
szczególnie sprawa t. zw. utrakwi- 
zaoji zmusi mimowollnffc śgórokie 
kola! Ouzicielsjkie do zajęcia odpo
wiedniego stanowiska.

Dokonywa się też w idocznie ści
ślejszy zw iązek m iędzy domem a 
szkołą, k tóry  jest podstawą całego 
wychowania Może nareszcie zni
k ł e  z powierzchni naszego życia 
datoiąca się od czasów austriackich 
npiiija, że szkoła jest instytucją do 
wydawania niezbędnych do podań-. 
załączników.

Nowa reforma szkolnictwa nie po
winna się ograniczyć do zmiany ty 
pów i programów. N a leży  pójść da
lej i uwolnić zakłady w ych ow aw 
cze od administracyjnego • balastu, 
który stał się plagą społeczeństwa 
nietylko na terenie szkolnym.

Ponadto min:sterstwo ośw iaty i 
w ładze ustawodawcze powinny 
zmienić swój stosunek do nauczy
cielstwa.

Nauczyciel nie test administracyj
ną machiną, lecz w ychow aw cą  i 
działaczem społecznym, k tóry  mu 
si mieć mózg wolny od trosk co
dziennych, gdyż przez to w ytw arza  
się Pessymizm, k tóry na m łodzież 
działa zabójczo .

Społeczeństwu zaś, oddając dzie
ci do zakładów  szkolnych winno 
mięć pewność, że państwo zabez
p ieczyło młodemu pokoleniu nie 
tylko odpowiednie patenty, ale i 
Postarało się i o to, aby ze  szkoły 
wyszedł zdrowy moralnie i przygo
towany do życia obywatel pań
stwa. ,

Wypożyczałem Icsiażeir „ fiśF T A T A “
Lwów, Akademicka 8,

poleca nowości w językach: polskim, 
niemieckim, francuskim i angieiskim. 
Abonament zł. T56 miesięcznie. 2371

Wielkie manewry 
niemieckie

na pograniczu polskiem,
Warszawa, 29. 8. (A W ) W  pier

wszej połow ie września niemieckie 
ministerstwo w ojny organizuje 
wlielkie m anewry na pograniczu 
Polski.

!Wj manewrach tych  wezm ą iu- 
dział załogi Malborga, K w !dzynia, 
Olsztynu, Elbląga, Królewca, Iław y. 
Bęćią) to manewry zakrojone bardzo 
szeroko.

-co-
Rzęd zaprowadzi oszczędności 

w budżecie na r. 1926.i
Plan premjera Grabskiego.

Warszawa, 29. 8- (Tel. w ł.) P re 
mier Grabski odbył dziś szereg 
kuitfemericjf w  sprawie budżetu na 
r. 1926, m iędzy innymi z ministrem 
spraw wojsk., gen. Sikorskim.

N a odbytej dziś Radzie ministrów 
premier przed łożył wniosek zapra
wa c/tipi;. ośzczędńjości budżetc, 
wych w  wysokości 10% budżetu 
preliminowanego, a to ze wziglęidu 
na sytuacje finansową.

Notowania giełdowe,
Dola- w  wolnym  obrocie dnia 29 

sierpnia w  W arszaw ie 5.80 zł.
Dolar ustaiony przez komisję dnia 

29 sierpnia w e L w ow ie  5.65 zł.
Zurych urzędowy. N. Jork 5.1625- 

Londyn 25.06 i jedna ósma. Paryż 
24.25. W iedeń  72.75. Praga 15.30.. 
W łochy 19.375. Belgia1 23.35- Buda
peszt 72.55. Sofja 3.725. Holandia 
207.91. Oslo 106.50. Kopenhaga
127.00. Sztokholm 138.60- Hiszpan ja 
74.15. Bukareszt 2.55. Berlin 122.875. 
Belgrad 9.22.

Pogiełda nowojorska. W arszaw a 
17.75. Londyn 4.855- Paryż 4.70, 
W iedeń 14.06. Praga 2.96 ,i Jedna ó- 
srrfa. A L  ochy 3.76 Belgia 4 4225 
Budapeszt 14.12. Szwajcaria 19.37- 
Sofju 0.74. Holandja 40.29. \
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Z bliższego i daiszego terenu politycznego.
Plotka polityczna i jej cechy. Polityka i interes? finansowe. 
Pan Korfanty n? widowni. Nazwiska i programy. Żelazni kan
dydaci na ministrów skarbu. Pan premjer przygotowuje się do

kampanji.
Lwów , 30 sierpnia- 

(h ) W  modzie jest ooecnie t. zw . 
.plotka polityczna. Jak każda pilotka, 
tak i ta posiada dwie charaktery
styczne cechy: odrobinę praw dy i... 
tendlencję.

N iewątpliw ie podobnie należy o- 
ceniać kursująca w  ostatnich cza. 
saeh plotkę o przesileniu gabineto- 
wem. T k w i na jej dnie' cień praw
dopodobieństwa, a tendencja! jest 
zupełnie widoczna- 

W  każdym razie, rząd a specjal
nie premjer Grabski, w  ostatnich 
czlaisach stal się przedmiotem moc
nych ataków ze s,trony ster t. zw. 

" ,  gospodarczych”. Usiłuje s fery  te 
reprezentować i w  atakiu na p. 
Grabskiego przewodzi, wypuóho- 
w an y szturmowiec —  p. Ko(rfaii|ty.

Organa prasow e p. Korfantego, 
w arszaw ska „Rzeczpospolita'' i kan
tow i clka „Poloaija“, już od kilku ty 
godni Pu owadzą zaciekła kamplanję 
anty - rządową, starając się w y 
tw orzyć  i«astroj prze®iiena~wy. —  
W tajem niczeni tw ierdzą, że p rzy
czyna tych ataków pozostaje w  
hwiąizku z odmówieniem p. Korfan
temu {.rzez Bank Polski żądanego 
krejdytu 6 niijopów złotych.

W  zw iązku z pogłoskami o za
m ierzonej rekonstrukcji gabinetu, 
wypłynęły też nazwiska. Z a zw y
czaj nazw iska w  takich sprawach 
są najbardziej interesujące, k  pro
gram y? Te, w  naszych stosunkach 
politycznych, zaciekawiają mniej i 
można ich wcale nie posiadać,

Z  wym ienianych nazw isk ew en
tualnych następców p. Grabskiego

na urzędzie prem jeia wybija ją się: 
min. Sikorski l marsz. Rataj.

W skazują one, że centrem zain
teresowań jest stronnictwo Piast, 
do którego zbliżeni są zarówno 
p ierw szy, jlak i dr ug. kandydat.. 
W praw dzie wczoraj rozesłał p. ge
nerał Sikorski za  pośrednictwem 
„Plata" oficjalne zaprzeczenie w ia 
domości, jlakoby wstąpił do tego 
stronnictwa, jeanafcowioż jest zu
pełnie zrozumiale, że p. Sikorski, 
jąfeo polityk, m oże być w  pewnej 
kombinacji politycznej sym|p|atycz- 
ny temu, c zy  innemu stronnictwu.

Co do osoby .na.iszałaa Rataja, 
to wciągnięcie jej do jakiejkolw iek 
politycznej konfigu acji św iadczyło
by, że ma ona mieć szerszą pod
stawę: opartą na koalicji stron
nictw.

Na wszelki wyipadek stanowisku 
minispra skarbu musiałaby zająć o- 
soba fachowa. W ym ieniają w ięc 
polityczni plotkarze nazwiska: 
Szarskiego, Michalskiego i t. p. że 
laznych kandydatów na to stano
wisko.

N a razie premier Grabski po o-
panowaniu sytuacji walutowej, czu
je się bardzo mocnym i do kampa
nji, która rozegra si<? dopiero na te
renie sejmowym, stanie uzbrojony 
w  silny ziasób arguimenrów.

Poruszona p rzez „Kurjer L w o w 
ski" sprawa przyśpieszenia obrad 
sejm owych dla wyjaśnienia sytua
cji przenika coraz bardziej poglądy 
sfer politycznych i staje się jednym 
z postulatów demokratycznej prasy.

-xox -

Nowy poseł Stanów Zjednocz, w Polsce
przedstawił się Prezydentowi Rzeczyaospolitej.

W arszawa, 29. 8. Dnia 29 sierp
nia br. o godz. 12 p, John Stetson, 
poseł nadzwyczajny i minister peł
nomocny Stanów Zjednoczonych, 
złożył panu Prezydentowi Rzpite) 
swoje listy uwierzytelniające na u- 
roczystej audiencji w  pajacu belwe- 
derskiim, przy której by li obecni 
minister i  praw zagranicznych, szef 
kanceilarji cywilnej orajz członkowie 
domu cyw ilnego i wojskom e'go P re 
zydenta Rzpltej.

P r z y  wręczeniu listów  u w ie rzy 
telniających w yg łos ił pan poseł na
stępujące przemówienie:

„Panie P rezydencie ! Mam za
szczyt w ręczyć W asze j Ekscelencji 
pismo P rezyden ta  S tanćw  Zjedno
czonych uwierzytelniające mnie w  
charakterze posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego Stanów Z je
dnoczonych Am eryki Północnej 
przy Rządzie Polskim- 

Jednocześnie w yrażam  W asze, 
Ekscelencji serdeczne pozdrowienie 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych 
i jego życzenia pomyślności i do
brobytu dla Polskiego Narodu. Pan

 xo jx

Prezydent Stanów Zjednoczonych 
wyraża szczerą nadzieję, że ścisłe 
stosunki, które dotąd łą c zy ły  oba 
kraje, będą trwały i nadal, zacieś
niając się coraz bardziej ku obopól
nej ich korzyści".

Pan Prezydent Rzpltej odpowie
dział następującemi s łow y:

„Otrzym ując z  rąik Pańskich pi
smo, akredytujące Pana w  charak
terze posła nadzwyczajnego i mini
stra pełnomocnego Stanów Zjedn. 
Am eryki w  Polsce, Pragnę podzię
kow ać Jego Ekscelencji Panu P r e 
zydentow i Stanów Zjednoczonych 
za uprzejme słowa, jak również za 
wybór, jaki uczynił w Pańskiej oso
bie- N ie wątpię, że na tej podstawie 
historycznej oraz na poastawie 
świeżych wspomnień tej wspania
łomyślnej pomocy, jakiej doznała 
Polska od Stanów Zjednoczonych w  
chwili odzyskiwania przez nią nie
podległości, stosunki pomiędzy na- 
szemi dwoma państwami rozwijać 
się będą nadał, zacieśniając się co
raz w ięcei“ .

Ministra Skrzyńskiego zastąpi na urzędzie 
premjer Grabski.

Warszawa, 29. 8. (Teł. w ł.). Pod 
czas nieobecności ministra Skrzyń
skiego w  W arszaw ie, zastęipywiać 
go  będziie prem ier Grabski, p rzy 
pom ocy ar. Badera.

Pogłoski o przyjeżdzie posła pol
skiego w  Bukareszcie, p. W ielo- 
w iejskiego, na zastępstwo mimistra 
Skrzyńskiego, okazały się niepraw
dziwe.

—  "X ox-

Obrazki z Amsterdamu.
650-lecie miasta.

(korespondencja

(* ) W enecja północy, Amsterdam 
święci w  bieżącym roku sześćset- 
pięctii .ęsfrtą rocznicę swego po
wstania.

W łaściw ie data założenia miasta 
tonie w  głębokich mrokach prze
szłości, a dopiero nazwa Am sterda
mu poiawilła się po rajjś p ie rw szy  w  
roku 1275.

Pochodzi ona od rzek i Amstel, a 
końcówka „dam" oznacza w ał, czy li 
tamę i dlatego powtarza :się w  na
zwach w ielu miast holenderskich. 
P ierw otn ie w ystępow ał Amsterdam 
w  dawnych kronikach jako Amstef- 
redam, Amsteldam, Amsteldamme. 
Pon iew aż zaś miasto to w  dawniej
szych jeszcze czasach w a lów  nie 
posiadało, przeto badacze mogą tyl
ko stwierdzić, że istotny początek 
jego  nie da się ustalić.

Miasto tonie w  ciężkiej, szarej 
mgle, która spowija d'omy i pałace 
jaik w  zwoje gęstej gazy. Szerokie, 
lśniące, mokre ulice przecinają 
strumieniami światła mrok tiofeny. 
Poezja i urok Amsterdamu —  to ka
nały, wciskające się pomiędz"! mu* 
ry miasta ramiona morza;. Plątanina 
okrętów , masztów, .kominów, holo
wników, łodzi żaglowych, motoro
wych, spacerowych czółen, któro 
gonią zabawnie po kanałach.

Płaty świetlne igrają po czarnej 
rowieizchni wody, przerzynane 
czaisem grającą pośpiesznie łodzią. 
Pod szerokimi lukami niezliczonych 
mostów szumi i wre. Z gęstwiny 
okrętów padają przeciągle gwizdy, 
lecą w  dal ponad wodą, uderzają o 
ściany domów, nikną wśród koron 
w iązów , które na wązkiidh ulicach 
zawsze Jeszcze znajdują dość miej
sca.

Marynarze ująwszy pod rękę tę
gie dziewczęta, śpieszą do szynku- 
Dzieci klekocząc drewnianymi san
dałami, tańczą przy dźwiękach na* 
rodowej pieśni.

Z  ponurego szynku dolatuje ton 
harmonijki. W ytrącone z uczciwego

„Kuijetra L w  ‘J

życia dziew częta piją wódkę i śpie
wają, jeżeli: to jeszcze można na
zwać śpiewem. Są rzeczy , które 
wszędzie na św iecię występują w  
tej samej fo rm ie -

Z ziejącej światłem  kawiarni p ły 
nie muzyka. Tu można podziwiać 
elegancję, wykwint, srebrną j pur* 
celanawą zastawę. Pije się czarna 
kawę, w  jakości nieustępującą po
dawanej w  „Cafe de la Pa ix “ w  P a 
ryżu.

Oto Krasnopolski —  palrjareha 
amsterdamskich hoteli’ „A m er;can“ 
albo ,,1‘Europe". Jedwabie, kosztow 
ne płaszcze, smukłe, pielęgnowane 
ciała kobiece. Panow ie na sposób 
angielski —  niema tu już nie holen- 
jdeiSkiego Wielkie miasta są mię- 
dzyna-f dowe.

A le oto jedna z w ieli' małych, bo
cznych uliczek, a Pf z y  niej prasta
ra gospodą taka, jaką odtwarzali 
w ie lcy  nide lamidzcy mistrze pen 
cizia. Dziewuszki w  narodowych 
strojach podają tradycyjny napći 
„hali- cn-half“ . Ciemno-brunatny li
kier, k tóry  każdy praw dziw y am- 
sterdamczyk zw yk ł pić raz na rok.

I znowu wychoazilmy w  mglistą 
przestizeń, b y  błądzić po uliczkach 
pomiędzy kanałami, śledzić ruch o - 
krętów  i łow ić wśród sygnałów  aa- 
lek-i odgłos dzwonów, k tóry z w ież  
Amsterdamu płynie na obszary 
wód...

ZA M AC H O W C Y K A P P j* BEZ
KARNI.

Berlin, 29. 8. Pisma tutejsze d o 
noszą, że prokuratura niemiecka za 
w iesiła  dochodzenia przeciw  spraw
com zamachu Kappa. Zamachowca 
z kap. Ehrhardtem i gen. iLittwitzem 
na czele byli od kilku lat poszuki
wani przez policję, której nie udało 
się w yk ry ć  miejsca ich zamieszka
nia. Zaw ieszenie dochodzeń równa 
się tedy amnestii dla tych, którzy 
brali udział w  zamachu.

-x ox-

Przesilenie gospodarcze w Niemczech.
Zanosi się na ogćlny strajk.

Berlin, w  sierpniu.
Z in icjatywy ministra pracy roz

poczęły się aziś rokowania celem 
Przeszkodzenia lokautowi przeszło 
pół mii jon a robotników budowla
nych, uchwaionemu przez praco
daw ców  niem ieckiego prżemyslu 
budowlanego W  ministerstwie pną
cy  rozpoczęły  się rokowania, robo
tników  kolejowych w  sprawk pod
wyżki płac, a w  ministerstwiu1 poczt 
nonowne rokowania pracowników 
pocztow ych  również o  podwyżkę

iPloborów. Równocześnie rozpoczęli 
waltkę o polepszenie bytu urzędjnft- 
cy bajkow i i  ptycmyitjjlcy piekar
scy, szew cy i robotnicy tekstylni. 
Ślusarze budowlani rozpoczęli już 
strajk. Zanosi się na olbrzym i strajk 
w  catych Niemczech. —  Gro,z. także 
lokaut 200.00P robotników tekstyl
nych. Lokaut1 pól miljona robotni
ków  buaowlanych grozi głodem  2 
milionom osób, w liczając w  to ro
dziny robotników.

 oo----
xo ox-

BCromka telegraficzna.
Paryż. 29. 8. Gen. Żeligowski po

iprzyjeżdzie do Paryża udał się w  
otoczeniu oficerów  polskich i majo
ra Ihńskiego, zastępcy attache w op  
skowego, do grobu Nieznanego Żoł
nierza, gdzie złożył w  imieniu armji 
polskiej wieniec.

Warszawa, 29. 8. Dziś w  min. rol
nictwa pod przewodnictwem  min. 
Janickiego odbyła się wstępna kon
ferencja w  sprawie zorganizowania 
dostaw zboża dla wojska.

Londyn, 29. 8. Reuter. Z Szang
haju donoszą, że akcja strajkowa 
zatacza coraz szersze kręgi i ogar
nęła już dziś nawet czysto chińskie 
przedsiębiorstwa.

Paryż. 29. 8. Prezes gabinetu o- 
raz ministrowie pracy i finansów
konferowali wcziorąj z dyrektorami 
banków w  sprawie likwidacji straj
ku urzędników bankowych. Porozu
mienia nie zdołano osiągnąć.

Wiedeń, 29. 8. Zwolennicy przy
łączenia Austrji dc Niemiec urzą
dzają iutro wielką manifestacje w  
sali ratusza. Na manifestację tę p rzy 
by ło  30 posłów  niemieckiego Reichs
tagu, z prezydentem  Loebem  na 
czele-

Londyn, 29. 8. Urzędowo donoszą, 
że rząd angielski nawiązał ponow
nie stosunki dyplomatyczne z Me* 
ksykiem.
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Pod znakiem czasu.
Lwów , 30 sierpnia.

Okres „przed pierwszym  każde
go miesiąca jest dla wszystkich  lu
dzi, żyjących ze  ściśle określonych 
dochodów tern, czem dla rolników 
czas przednówka. Przed wojną 
ttwał on trzy do pięciu dni —  obec
nie przedłużył się do dziesięciu, a 
nawet dwudziestu dni, w  których 
pierwszem  zagadnieniem po obu
dzeniu się jest: skąd pożyczyć parę 
groszy, albo coby też rnoiżna wziąć 
na kredyt. , i.

Skoro oczekiwany „p ierw szy" 
nadejdzie, połowa otrzymanej pen
sji rozpływa się w mig na zapłace
nie niecierpiących zw łok i długów, 
zaciągniętych w  nieszczęśliwym  o- 
kresie przednówka ludzi „o  stałych 
dochodach".

Potem  ży je  się dość swobodnie 
parę dni, następnie yjako-tatco ‘ —  
w  końcu zaczyna się nanowo przy
kra gonitwa za uciekającym gro- 
szem.

Zy iem y wogóle, ciągle z  dnia na 
dzień, zapominając o podsitaiwie każ
dego gospodarstwa: ułożeniu bu
dżetu. Każdy posiadający określona 
miesięczne dochody, może przecież 
z góry określić, ile może dziennie 
w ydać i raka sumę w olno mu nai co 
przeznaczyć.

K ażdy powinien stać się „G rab
skim" dla samego siebie, a może 
dożyje  chwili, kiedy okres „przed 
pierw szym " pizestam e b yć  prześla
dującą go zmorą —  a przynajjmtiief 
skurczy się do dawnych kilku dni.

M. H.

Obrady nad reformę rolną
W a rsZpwa. (Tiel. w ł.).

Nad f  3/prawkama db ustawy o 
wykonaniu reform y rolnej obrado
w ać będzde senacka komisja go
spodarstwa społecznego 31 b. m., a 
komisja skarbową, budżetowa 3 
września.

Jaik Lwów żyje i pracuje-
Policja i policjant lwowski.
Karygodne nadużywanie ofiarności ludzkiej

Odcinali .Kurjara Lwowskiego z 3 8. 25.

H. BAPBUSSE.

Kara.
P-zełożył z francuskiego L. S.

Pai, du Rosier szedł drobnemi 
krokami przez brukowany pjlac, po
chyły, w ysok i i wąski, jak jaki’e po
dwórze, fcióty oddzielał kościół ka>- 
tedralny odl bram y jego domu. Słoń
ce, chyląc się ku zachodowi, z ło 
ciło kamienie bruku swem i pro
mieniami i barw iło  na fio letow o  je
go  piękne granatowe ubranie- 

Ran de Rosier by ł notariuszem 
w  mułem miasteczku, niedaleko Pa- 
ryżia. M_ał tw arz różow ą  i uśmie
chniętą i srebrzyste, starannie pie
lęgnowane bokobrody. Przechodnie 
kta/flłdli mu się z, szacunkiem, a on 
z powaga) i godnością w szedł do 
sw ego  mieszkania.

Gd1!  by ł sam w  swoim gabine
cie, w yraz  tw arzy  jego zmienił się 
nagle. Znikł z  niej uśmiech zadow o
lenia, a  natomiast tw arz w y k rzy w i
ła mu się brzydkim  grymasem. P o 
wodem tego nie mogiła być pocła- 
gra, gd yż chodził po pokoju żw a 
w ym  krokiem, poczem  przystąpił 
do małych, zielonawych szyb w  o- 
knie i spojrzał w  duży ogród, gdzie 
o lbrzym ie, w iekow e w ią zy  rzucały 
•swój cień na zielona murawę. A  o- 

 ̂ gród ten nagle zajaśniał dla nasze

Lwów, 30 sierpnia-
(w p ) Lwów , miasto licząc© ponad

200.000 ludności posiada do swjej 
dyspozycji, według cyfr budżeto
wych, niespełna: 700 funkcjonariu
szy policyjnych. Jeżeli z lej sumy 
w ydzie lim y 200 policjantów, pełnią
cych służbę nadzwyczajną, niadeta- 
tową, o której roznref wspomnimy 
i funkcjonariuszy nieliniowych, to 
okaże się, że pozostała suma jest 
niewystarczająca dla utrzymania 
zupełnego bezpieczeri iflwia iniasta.

A  „Tymczasowa Ingt-ukua dla 
Policji Państwowej" mówli: Każdy 
funkcjonariusz policyjny powinien 
pamiętać, że obowiązkiem  jego jest 
ochrona publiczności i pomlagać jej 
w  każdej potrzebie. Zgodnie z, tern, 
pamiętając zawsze, że najważnifej- 
szem zadaniem jest (zapobieganie 
przestępstwom i ściganie winnych, 
„winien się uważać za sługę, oraz 
opiekuna publiczności..."

W praw dzie w  tym  duchu w y 
chowywana jest policja polska, ale 
mimo to ze w zg lędów  od niej nie
zależnych, nie Potrafi ona njigdy po>- 
dołać tym szczytnym obcy iązkorn.

D laczego? Oto dlatego, że naczel
ne kierownictwo policji, rozróżnię 
teorję służby policjanta i jej prak
tykę.

W  teorii policjant ma pełnić słu
żbę 8 grdzin, w  praktyce pełni 12 
dc 16 godzin, w  teorii, policji nie 
powinien obchodzić cały szereg 
spraw  administracyjnych, który 
stanowi gros jej obciążenia1, w  pra
ktyce, zu żyw a ona na ten cel 
swych ludzi i ich pracę, kosztem,j 
oczyw iście bezpieczeństwa ogólne
go. Oto obraz najłatwiejszego, ro
bienia oszczędności.

T o  też rozmawiając w  sferach 
policyjnych s łyszy  się: „T ak  po
winno być, proszę pana, ale jest 
tak; poprostu Zabiera nrarn się lu
dzi na stanowiska nieobsadzone.

go notariusza jakimś dziwnym  blar 
skiem, bo oto po jaw iły  się w  nim 
jego żona, Adela i córka, Horten
sja. T w o rz y ły  one uroczą g-upę i 
b j ł y  do siebie uderzająco podobne: 
Hortenzja przypominała zupełnie 
paistel owalny, zaw ieszony nad 
biurkiem notariusza, k tóry w y o 
brażał jej matkę, Adelę, jako narze
czoną'.

Fan de Rosier uśmiechnął się, w i
dząc obie xe istoty, które kochał 
r_ad wszystko. A le potem tw arz je
go znów  ściągnęła się kurczowo, 
jak gdyby pod w p ływ em  w ew nę
trznego bom i w yg lądała  jak na 
obrazach m alarzów  tw arz ofiary, 
di ęcizionej przez duchy piekielne.

A lbow iem  człow iek  ten, napOzór 
bogaty, o toczony powsze chnym 
szacunkiem, by ł zrujnowany. Lada 
dtzień, go j b y  w  teatrze, musiała 
w yjść  na jaw  straszliwa praiwds i 
w praw ić  w  zdumienie wszystkich 
w id zów  w  mieście.

Z piersi w j  rwało mu sk ciężkie 
westchnienie... W id zi prze* okno, 
jak jego żona, i córka jadą same na 
obiad do hrabiny Z koczytkiem, 
którym pow ozi stangret jego Flo- 
rimond.

W idzi również przezl okno sw o
ich pisarzy, wychodzących z  biu
ra, m ałego chłopaka do posługi, 
R irdolfa i pokojową Melaniję któ
rzy  w szyscy  idą z  domu. Zostaje 
się sam.

nieetatowe... I cóż my mamy w te
dy  robić- P rzyk ład : Przed sądem 
od kilku m iesięcy stoi posterunek, 
c zy  panowie przypuszczają, że ma
my nań eta;? Gdzie tam! Bierze 
się człow ieka z  jego stałego innego 
miejsca, be innego nie mamy...

—  C zy tego rodzaju stosunki 
realnie w p ływ ają  na. stan bezpie
czeństwa miasta? —  pytamy..

—  Dzięki Bogu, jak można, tak 
się pracuje, aby było jakrtajlepiej. 
W yłapaliśm y w ięc 2 szajH fcasiarzy
0 „s łw a ie " m iędzynarodowej, są 
jednak przestępstw anże tak po
w iem y „sezonow e". Kradzieże mie
szkaniowe i kieszonkowe sprowa
dza lato —  jest to zrozum iałe, z i
ma natomiast, obfituje w  kradzieże 
strychow e; dni świąteczne i sobo
ty  —  w e wszelk iego rodzaju awan
tury i bójki; słowem  te dlni w yg lą 
dają, jiak ze stacji pogotow ia ratun
kowego.

Na to w szystko „ma oko" każdy 
komisariat w  swoim rejonie, z 80 
przeciętnie ludźmi, podbielonymi na 
4 grupy, z których trzy  pełnią słu
żbę, a czwarta tw orzy , pewnego 
rodzaju uddziat „sztabow y".

M ogłoby być bardzo dobrze, 
gdyby nie, jak wspomnieliśmy 
przeciążenie komisariatów, pracą 
administracyjną, nic wspólnego nie 
m nący ze służbą bezpieczeństwa

Policja lwowska tworzy swoja 
„rodzinę". „Rodzina" ta ma swój 
klub soortowo-kultarlainy, bibliote
kę. czytelnię, bufet, sale’ bilardową
1 doskonałą kręgielnię. Temu w szy 
stkiemu patronuje prezes p.'inspe
ktor dr. 1 urwiński.

D o niego, w ięc  zw racam y się z 
pytaniem:

—  Jak wygląda praca oswiatowo- 
Kulturalna wśród policji?

—  Roza klubem, stanowiącym 
centrum tej pracy, rozw ijam y o ży 
w ioną działalność w  dziedzinie Iek-

Zgiarbiony na sw ym  fotelu, przy 
oladem świetle lampy, myśli o cię
żkich ciosach, jakiemi go los przy
gniata, o strasznej niespodziance, 
jaka spotka niewinne a drogie mu 
osoby, o dalekich krewnych, któ
rzy  spoglądają na niego z takim 
szacun.iciem. W iadom ość o jego u- 
padku w praw i w  zdumienie w szy 
stkich notarjuszćw z całej prow in
cji i dotrze niezawodnie do same
go króla, który podróżując iaz w  
te stiony, w ym ów ił jego nazwisko.

Witem dało się słyszeć głuche u- 
derzenie młotkiem do bramy. Ktoś 
zapukał do niego o godzinie 7-ej 
wieczorem .

Nikogo nie było w  domu. Sam 
przeto, w z iąw szy  lampę w  rękę, 
poszedł odsunąć ciężkie rygle u 
biam y. W ciemności nocy jesien
nej w idzi spiczasty kapelusz, nie
w yraźne ry sy  tw a rzy  vw soką po
stać, okrytą płaszczem, którym  po
trząsa w iatr v iec zo rn y .
I Gość w o ła :

—  To  ja, Leonard.
I radośnie •wyciąga ku niemu ra

miona- To  istotnie jego  stary p rzy
jaciel, w łaściciel okrętu w  Hawrze. 
W chodzą obaj do domu. W  słabo 
ośw ietlonym  przedpokoju cienie ich 
niesamowicie poruszają się na mu- 
raeh. ^oóróżny, przy świetle lam
py, ukazuje się pokryty kurzem, 
zdyszany, znużony długą podróżą.

P rzyb yw a  z  daleka: poprzednie-

Ponoś ■■■
Kalambur Opaczności.

Słało państwo modły do nieba, 
Naprzykrzało się długo Panu:
Daj nam Panie, czego nam trzeba —  
Wyjątkowego męża stawu;...

Coś się snać przesłyszało Panu, 
Zlepił w  pośpiechu coś innego:
Z wyjątkowego męża stanu 
Męża stanu wyjątkowego^.

Kleks.

Przesilenie w sjoniźmie.
Wiedeń, 29. 8. Rokowania celem 

skłonienia dra Wehmanna i człon
ków egzekutywy do pozostania na 
swych stanowiskach, doprowadziły 
do pomyślnego rezultatu. Specjalna 
komisja wypracowuje rezolucję, 
która wyraża zaufanie komitetowi 
wykonawczemu i zaznacza, że jest 
ogólnem życzeniem  wszystkich  
grup organizacji .sjonisiycznej, aby 
dotychczasowy komitet wykonaw
czy pozostał nadal na czele ruchu.

Prezes dr- Weizmann i ydceprezes 
Sokołow  otrzymali od! kongresu po
lecenie utworzenia nowej egzekuty
wy. W  kołach sjonistycznydh są
dzą, że rezolucja powyjżlsiza umożli
w i drow i W eizm annowi cotntęcis 
dymisji.

kiej atletyki, szczególnie, w  piłce 
nożnej. W ygra liśm y już parę me
czów : z „B ia łym  O riem ": 3:1,
„Grafiką" 3:1, 14 p, ułanów: 5:3, a 
dziś Rozgrywamy o g  12 m. 30 z 
„B iałym  O rłem " mecz -ew anżow y. 
P roszę  przyjść i przekonać się nao
cznie —  zakończył nam p. prezes 
inspektor dr. Torw ińsk ’

Jeżeli policjant lw ow sk i, po dwu- 
nąsto, nierzadko, szenastogodzinnej 
służbie, żw aw o  staje w  szeregu 
sw ej drużyny na boilsku, to jest o- 
btfaw jego W ieM ego  uspołecznie
nia i nie zamykania się ,w ciasnym 
kręgu 'przykrych i zaszczytnych 
zarazem obow iązków  policyjnych.

g(> dnia w ieczorem  był jeszcze w  
Hawrze, a1 dzisiaj rano w  Rouen.

—  Muszę w krótce znów  odjeż
dżać, powiada.

Jlak zrwykle, jest on, mimo pośpie
chu rozm ow ny i rozw lekły7, a z 
tw arzy  ciemnej, gdyby z  bronzu 
ulanej, o czy  patrzą niespokojnie na 
wszystkie strony

Opowiada swemu przyjacielow i, 
że korzysta ł z  krótkiego przystan
ku dyliżansu p ocztow ego -■*pośpie
szył do mego, by  mu w ręczyć, „ako 
depozyt, sto tys ięcy  dolarów, któ
re mu teraz w  drodze są cięglaiem.

—  Oto pieniądze.
W ręcza  je notariuszowi, jósziczte 

jeden uścisk i  chce odchodzić.
—  A  pokw itowanie? —  pyta no- 

taijiusz.
—  Pioślesz mi je jutro. Obecnie 

nie mam uzasu czekać. Dyliżans, 
którym jCdzie oprócz mn;e bogaty 
Anglik, m ógłby odjechać be ziemnie.

I Leonard znika, a pan du Rosier 
zostanę na miejscu, iszołomilony 
tym nagłym wypadkiem. Zaświeca 
napo wir ót lampę, którą w iatr zga
sił, wchodzi dc sw ego gabinetu, 
składa otrzym am  pieniądze do szu
flady biurka —  pogrąża się w  za
dumie.

M yśli z  gorzkim  uśmiechem, że 
dom jego zaw iera majątek, o któ
rym w szyscy  sądzili, że on go po
siada.

Wzirusza ramioramfi, w zdycha i
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Przed Zjazdem 
oficerów rezerwy.

Lwów , 30 sierpnia.
( ' )  Zw iązek oficerów  reze rw y  ob

radowa! wczoraj w  sali Instytutu 
Technologicznego nad programem 
Zjazdu opeerów rezerwowych, któ
ry  odbędzie się w niedzielę i ponie
działek 6 i 7 września i będzie po
łączony z uroczystością Poświęce
nia płyty Nieznanego Żołnierza.

Lstalono następujący program 
zjazdu; '#)

O godz, 9 30 zbiórka o ficerów  re
ze rw y  na pl. św. Ducha O godz. 10 
Msza połowa na pl. Wariackim 
przed figurą Matki Boskiej, następ
nie poświęcenie sztandaru Związku 
inwalidów, a pod pomnikiem Mickie
w icza poświęcenie p ły ty  Nieznane
go Żołnierza- P rzem ów i prezes 
Związku oficerów  rez., a delegat 
Związku warszawskiego z ło ży  na 
płycie wieniec.

Następnie odbędzie się defilada 
wojska i oficerów  re ze rw y , poczerń 
uczestnicy Ziazdu udadizą się na ob
rady. .

W  poniedziałeK ofice1 ow ‘p rezer
w y  z łożą  w ien iec na Cmentarzu 
Obrońców Lwowa, na Wysokim  
Zamku wysłuchają odczytu o obro
nie Lwowa, popołudniu :zaś zw iedzą 
Targi Wschodnie.

W  celu organizacji Zjazdu w ybra  
no Komitet reprezentacyjny, oraz 
Komitet kwaterunkowo-iitiformacyij- 
ny, który obejmie dyżu ry  na dwor
cach od soboty.

 00-------

Chleb potanieje.
Lwów , 30 sierpnia.

(* )  Na wczorajszem  posiedzeniu 
miejskiej komisji cennikowej, k tóre 
odbyło się w  sali magistratu pod 
przewodnictwem  r- Maksymowicza* 
uchwalono obniżyć ceny chleba i 
mąki Od wtorku Chleb będzie k o 
sztował w  piekarni 38 igr., w  skle
pie 41 gr., 1 kg- mąki 64 gr. Cena 
bułek zostaje ta sama, tj. 3 H gr. w 
piekarni, a 4 gr. w  sklepie.

ziabłLera się do pisania prkw itow a- 
nia, kltóre ma nazajutrz rano ode
słać Leonardowi...

A le nagle zatrzym ał się, upuszcza 
pióro z ręki... dziwna mysi strzeli
ła  mu do głow y..

G dyby tak umarł znienacka dziś 
.wieczór, nie w ystaw iw szy  pokw i
tow an ia ! Pieniądze otrzymane w  
przechowanie, należałyby w  spo- 
sóo niezaprzeczony do jego żony i 
córki, przynajm niej one nie b y ły 
b y  zi ujinuwane.

A le  skąd ta myśl. On nie umrze, 
jest zdrów  i silny. B ierze papier o- 
stem plowany, by kreślić na mm fo r
mułkę pokwitowania. Spuj. zenie 
iego pada ku oknu. Ogród błyszczy 
w  srebrzystem  świetle księżyca i 
zdaje mu się, że widzii obje drogie 
Istoty, Hortenzję i AdlaJe, przecha- 
idzająt ę się po murawie. Gdybc im 
tak zapewnić dobrobyt, życ ie  bez 
troski! I przyciska pięści do skroni, 
myśląc o rozkoszami życia, które 
ma utracić, o ciemnej otchłani, w  
którą ma sie pogrążyć...

Nazajutrz Florimomd znalazł cia- 
*0 nolarjusza w  gabinecie na podło
dze... Skroń jego była przedziura
w iona kulą pistoletu, który trzy 
mał jeszcze w  ręku. Na biurku le
ża ła  kartka papieru stemplowane
go. Samobójca napisał na niej kilka 
słów , że cierpi n iewym ownie i że 
prosi o przebaczenie.

KONIEC.

GENERALNĄ ĘXSPEDYCJĘ OGŁOSZEŃ
po przeniesieniu do domu przy ul. Bielowskiego I. 6, I. p, 
(przedłużenie ulicy Sokoła) —  prowadzę nada! i to w szer

szym niż detęd zakresie.
Generalna ekspedycja przyjmuje ogłoszenia do wszystkich czasopism 
krajowych i zagranicznych. —  TeVsty w  razie potrzeby poddaje się re
dagowaniu. — Biuro redaguje również samoistne tekstowe reklamy. 
Punktualne, najdokładniejsze załatwianie wszelkich zleceń po cenach 

najprzystępniejszych.
2385 M. T . KRZ/SZTOFOW ICZ.

Panama, jakiej Lwów dawno nie miał.
Aresztowanie aferzystów czekowych.

(-
L w ó w ,  29 sierpnia.

) Śledztwo w  sprawie a fery  
czekow ej przypiera nieco żyw sze  
tempo.

I tak w  dniu wczorajszym  aresz
towała policja właściciela „M aza- 
g i“ Pistynera, drugiego obok Kom i
ka' winowajcę oraz Maurycego Kur- 
zera zam. przy ul. Friedndhów 4.

W  mieszkaniu jego  w  czacie re
w ia  i ujrzano Rasę w  kształcie szaf. 
ki nocnej, stojącą obok łóżka, w  
której znaleziono kilkadziesiąt tysię
cy dolarów, mnóstwo brylantów i 
OROio 5 kg. złota w monetach i w y 
robach. Policja pozostawiła te skar
by na miejscu, zadow oliw szy się je
dynie nalozeiuem pieczęci.

Kurzer, który przed rokiem był 
jeszcze biedakiem, a majątek ten 
zyskał w  czasie machinacji uprawia
nych do spółki z Rolnikiem, na p y 
tanie o pochodzenie tych sum i k le j
notów odpowiedział, że „był zawszę 
bardzo bogatym człowiekiem".

Co do Kotaika, to ̂ przedw czora j 
popołudniu telefonował on znowu, 
tym  razem uo Km zera- któremu 
miał oświadczyć, że jest w Wiedniu, 
dokąd pojechał, gd yż ..uczul bole i 
chciał się dać operow ać" i że  po
wróci po operacji. Istotnie „zop ero~ 
w a l" on nie siebie, lecz banki-

Szkoda wynikła, okazuje się zna
cznie większą, jak dotąd obliczano. 
Dochodzi ona ponoś do miijona do
larów. Sam Bank rolniczy „w isi" na 
270.0Ó0 doi. z tego Bank Unji we 
Lwowie ma czeków niąpokrytych 
na 55.000 doi-, „Banque Woh fet Co“ 
w  Zurychu na ,22.000 doi. i bardzo 
w iele banków mniejsze sumy.

Bank kiedytowy Ziemski wpadil 
rzekomo na okofo 180.00(1 doi.

M ówią też o pewnych ‘stiatach 
Banku dla handlu i przemysłu.

Bank gospodarstwa krajowego 
musiał pokryć około 200.000 doi. za 
czeki, które znalazły się w  jego Po
siadaniu.

Owych miljon dolarów ugrzęzło 
przeważnie w interesach „Mazagi" 
i Pistynera.

Obecnie P istyner legitymuje się 
oszacowani,em inż. Baimira, rzekomo 
z Paryża, że „Mazaga" jest warta 
około Półtora miliona dolarów. —  
Tym czasem  owych miljon dolar ów 
musi się znaieźć natycnmiast, bo od 
tego zalezy był szeregu instytucji 
finansowych. Jest to w ięc  panama1 i 
krach jak iego L w ó w  dawno nie 
miał.

Dpwiaaujemy się, że M iejska Ka
sa Oszczędności nie pozostaje w  
związku z  obecną aferą czekową. 

xox----------

K rw aw a zem sta cowboy’a
w paryskiej knajpie trzema strzałami zabił „wielkiego Strzelca'1.

Paryż, w  sierpniu.

(b.) Do pewnej jadłodajni pary
skiej, p rzy ul- St Martin ohętris 
schodzili się starsi panowie i narne.
W zajem ny stosunek gości b y ł na
der przyjacielski- 

Przychodził tam również niejaki'
W iktor Sentenac, zw any żartobli- 
wlie „egzotycznym paóiłóżdikjelm'‘ ze 
względu na sw oje opowieści, które 
były przez pewien czas atrakcią 
chwil spędzanych w  ow ej jadłodajni.
I mimo, że nie bardzo wierzono hai
kom opowiadanym przez Senitena- 
ca. to jednak chętnie słuchano jego  
rzekom ych przeżyć.

Sentenac zyska! nawet w  gronie 
swych przipjacilół przydomek „w ie l
kiego Strze lca" n a , w zór przydom
ków  używanych na prerjach ame
rykańskich.

Pew nego dnia zjawił ,się w  tej ja 
dłodajni mężczytena o imponującej 
postawie, który podał się :za b y łego  
cow b oya  amerykańskiego i to tar 
kiego, którego sława rozbrzmiewa 
„od wsjchoou na zachód" na pirerjąch 
amerykańskich. Nic w ięc dziwnego, 
że byw a lcy  jadłodajni spragnieni no
wości odwrócili się od „wielkiego 
strzeica", by posłuchać opowieści 
„Króla Pam,pasów".

Tern Hardziej, że Blanchot, tak 
bowiem now y p rzybysz się nazy
wał, jeszcze piękniej opowiadał od 
Wiktora-

Pew nego razu, gdl Blanchot w  
najlepsze opowiadał o krwawej 
przeprawie z „Siuksami". W iKtor 
chcąc się zemścić na rywalu  zaw o
łał: „To wszystko brednie — ten 
kłamca nigdy nie by ł w  Am eryce".

Blanchot opuścił lokal- Zdawało 
silę, że na zawsze

Jalkież było jednak zdumienie, 
gdy nazajutrz wpadł do jadłodajni1 
Blanchot w pełnym uniformie cow
bo y a  i zb liżyw szy się do Sentcnaca 
w yd ob y ł z  za pasa olbrzym i rew ol
w er poczem trzema strzałami roz
walił pierś śmiałka, kładąc go na 
miejscu tropem

Blanchot okazał kim jest. K rw a 
w o  swą prawdomówność w ykaza ł. 
Następnie z zręcznością Indianina 
w yb ieg ł na ulicę, wskoczył do PA» 
dzącego auta, szofera wyrzucił i a 
błyskaw iczną szybkością znilkjś..

Blanchot jednak nie b y ł nai prerjh 
Tam może byłby uszedł sprawiedli
w ośc i-

Już w  kilKa ani. po wypadku po
licja odkryła „Króla Pam pasów" w 
pewnej podmiejskiej spelunce, w  
chwili, g d y  leżąc spity pod) stołem, 
rozwodził się nad swą niedolą. Blan
chot ubrał na sw e aotad niczem ni® 
krępowane wolne ręce kajdany i; 
pow ędrował do więzienia.

1—00-"—

Buduiąca notatka.
Lwów, 29 sierpnia-

(b.) W  pewnem piśmie cieszyń- 
skiem ukazała się notatka, która ze 
względu na jej treść i sityl oraz zna
kom ity zm ysł kombinacyjny... auto
ra przytaczam y w  całości.

„He jesi nfe ś wiecie zwierząt i ro
ślin?" „C oraz w ięcej odkrywa się 
rodzajów  zw ierząt i roślin na kuli 
ziemskiej. Tak  np. w  ostatnich 40 
latach liczono samych odmian owa
dów (? )  około 400.000“ ... (A  ow ady 
to rośliny, czy  zw ierzęta? ) „pod
czas gdy w  r. 1886 znano wogóle 
tylko 278.000 odmian zw ierzą t". 
(Aha, ,to zw ierzęta !) „W ed łu g  ,pro- 
feisora W olffa, ogólna ilość znanych 
obecnie rodzajów  zw ierząt wynosi 
465 tysięcy, w tem samych mró
wek ( ! )  jest 6250 odmian.

„A le też liczba roślin znacznie ro
śnie". (O  tak bo n. d. cebula to już 
wyrośnięta na świat przychodzi)- 
„W  roku 1917 znano 149.500 rodza
jów wyższych gatunków roślinnych, 
50 tysięcy g rzyb ów  i 22 tys ięcy  w o 
dorostów, mchów 1 in. Bądź co bądź 
liczba znanydh roślin nie dosięga po
ło w y  liczby zw ierząt. (I tu możliwe 
zwiierzęta bowiem podobno w  osta
tnich czasach strasznie się rozmna- 
żalja...).

D oprawdy budująca nototka. Cie
kaw e do czego zaliczyć należy ta
kich-.. „dziennikarzy" do zw ierząt 
czy  roślin?

A może tylko do m rów ek?
 oo— -

Zwinięcie oddziałów należytoś- 
ciowych dyrekcji okręgów skar- 

bowych-
Lwów , 30 sierpnia.

Z  dniem 1 września b. r. ulegają 
zwinięciu Oddziały nahżytościowe 
istniejących w  Malopolsce D jrek cy j 
okręgów  skarbowych a agendy jch  
przechodzą na wszystkie czynne w  
dotychczasowym  okręgu skarbo
w ym  Urzędy skarbowe podtaków 
i opłat skarbowych.

W szelk ie podania stron zaw iado
mienia i w ykazy, jakie w  myśl obo- 
u iąizujaicy eh przepisów  prawno- na- 
leżyitościiowych przedkładane być 
m iały Oddziałom należytośoow ym  
Dyrefkcyj okręgów  skarbowych, 
wnoszone być winny odtąd do te
rytorialnie właściwych Urzędów  
skarbowych odatl ów  i opłat skar
bowych. D otyczy  to w  szczególno
ści także rekursów, przedstawień i 
odwbłań przeciw wezwaniom pła
tniczym na op łaty skarbowe oraz 
przeciw  orzeczeniom karnym z po
w odu przekroczenia ™rzepfco<w o o- 
płlatach skarbowych, w ygo tow a 
nym przez Oddziały należyt ościowe 
D yrekcyj okręgów  skarbowych, co 
do których ustaw ow y termin do 
wniesienia środka prawnego w  dniu 
31 sierpnia 1925 r. jeszcze nie upły
nął. Wspomniane środki prawne kie 
roYfane być maje do Urzędu skar
bow ego podatków i opłat skarbo
wych. znajdującego' się w siedzibie 
Kasy skarbowej, w  której wedle 
treści zaczepionego wezwani? pła
tniczego lub orzeczenia karnego ui-. 
szczoną być winna wym ierzoną o* 
płata skarbowa względnie nałożona 
kara pieniężna.

Zauważa się, że zakres dzfałanra 
Urzędu skarbowego do spraw opłat* 
stemplowych i podatku spadkowego 
(b. Urzędu wym iaru należytości) 
w e  Lw ow ie, którego terytorialna 
kompetencja rozciąg? He na mia
sto Lwów , oraz na pow iaty sądo
w e L w ó w  S. II., Szczerze? i W iuni- 
ki pozostaje niezmieniony.



„KU RJER L W O W S K I11 poniedziałek, dnia 31 sierpnia 1925.

Renomowana RESTAURACJA I POKOJE 0 0  ŚNIADAŃ
Naituly T opiera
w ł a ś e .  C l i r l s t i a n  M a y e r  i  E d m u n d  S e t a J i n

we Lwowie, ulica Trybunalska 1 12. 2386

została po gruntownym remoncie wszystkich sal wspaniale
odnowiona.

Wyborna kuchnia gorąca i zimna, znakomitejpiwo i napoje, tradyryjha gościnność 
gospodarzy i wzo, >wa usługa przywróciły dawną świetność tego ulubionego 

^^^^ukalu^ĆenyJronkurencyjn^^^^^^^^^^^^^^o

Fantastyczny wywiad z Amundsenem,
Lw ów , 30 sierpnia

Na wiadomość, że badacz blegu- 
oia pomocnego, Roald Amundsen, 
odbyw ając tournee po Europie, —  
przybędzie 20 września do W iednia, 
jeden z dowcipnych dziennikarzy 
„Neues W iener Jouirnaru11 napisał 
humorystyczny, mocno złośliw y 
„przed w yw iad " ze słynnym podró
żni Kiem, przeczuwając swą dzienni
karską intuicją szczegóły  tej ro z
m ow y :

'Pociąg pośpieszny wtacza się, 
iysząc, *ta peiron dworca półtffac(- 
rieigof, który od dziś motze się na
zywać dworcem bieguna pófnjpc- 
nego.

Dokoła tłoczą się ludzie, tłumy, 
rnjasy, [publiczność, ludność, cały 
Wiiederi —  głow a przy głow ie. Po
znaję mego koicnanegot, ja re g o  RO- 
alda Natychmiast, chociaż go. nigdy 
w| życiu nie widziałem.

W  oknie wagonu ukazują się je
go  ost-e, osmagane północnym w i
chrem rysy, które rozjaśniają się 
na w idok przybyłych deiputacji 
zw iązku łyżw ia rzy , handlarzy fu
trami, fabrykantów  Icdów  i przed
staw icieli przemysłu zim owego.

Amunjdjsent wysfkakuj© elastycz
nym kroHiem z pociągu ii, ledwo 
może się obronić niezliczonym, po
w iew ającym  ku niemu chustkom i 
w yciągn iętym  dłoniom. Okrzykom 
powitalnym liema końca.

Ja sam rzucam krzepkie: „Skal!" 
—  jak stary, wyćwiczjolnjy No,r veg- 
czyk.

W  końcu wielki, podróżnik do
staje się szczęśliwie do auta, zdej
mowany przez nie zliczonych ope
ratorów kinowych poprzez ryczą
ce tłumy przybyw a do hotelu, —  
gdzie zajmuje h istoryczny pokój

od strony północnej z  północnem 
światłem

P o  kilku minutach siaję szczęśli- 
w y przed nim. W iia  mię chłodno, 
praw ie mroźnie, ale wkrótce tajs 
i pierwsze lody są przełamanie,

Zapytałem  znakomitego gościa 
ipirzedewszystkiem. jak mu się W ie 
deń podoba?

—  Oh, kocnam bardzo wasz W ie
deń. Byłem  już raz u was przed 
wojną i wygłosiłem  w ted y  nader 
interesujący' wykład o mojej po- 
aróży do bieguną południowego, w  
'którym okazałem się świetnym 
mówcą- Teraz usłyszycie znowu z 

.mioiich ust, że ja i moi, dziei.ni, tow a
rzysze przecierpieliśmy i w y trz y 
maliśmy wszystko. B y ło  poniekąd 
okropnie, poniekąd strasznie

Im wyżej wznosiliśmy się, tern 
niżej spadał termometr. W końcu 
musieliśmy nasze term om etry w  do 
le nasztuLować. Żaden pies morski 
nie m ógłby orz,y takiem mordko- 
pstem zimnie przejść przez uifcię 
Behriniga, A le W iedeń  jest na szczę
ście miastem połuduiowem. Kocham 
W iedeń ; tu urodził się M ozart i 
B eethoven .

Dzielny Szwed z Norw egji poci
snął guzik dzwonka i kazał sobie 
podać krem mrożony-

—  M oże pan sobie wyobrate/u —  
mówił dalej —  jak byłem  zachw y
cony, gdy ujrzałem wkońcu na w y 
sokim drągu tablicę z  napisem; 
„Biegun północny11 i Jest on dd Złu
dzenia podobny do sw ego bliźnia
czego brata, bieguna południowego...

I tak dalej. Przew idujący dzienni
karz gotów  za łożyć się z,e swym i 
czytelnikami o pozostawiona1 na 
bieguni'e aeroplan- żę wszystko lak  
ęię odbędzie, co do joty...

-xox -

Arsen Łupin pod Warszawą.
Podziemne salony bandyckie nad brzegiem Wisły-

Kraków, w  sierpniu- 
(b) Oncgdaj zawiadom iono po

ufnie policję, że w  okolicy Bielan 
nad brzegiem W isły  ukrywa się w  
wyschnięty ni kanale sławny bandy
ta Aleksy W ow k , który skazany 
już za swój precedęr na śmierć, 
zb ieg ł z w ięzienia w  Łom ży.

Policja w ysła ła  natyahmiast silny 
patrol nad W isłę. Jeden oddział o- 
łoczył kanał, drugi zaś wtargnął do 
wnętrza. Obszerny kanał urządzo
ny był jak salon, ozdobiony dywa
nami obrazami pierwszorzędnych 
mistrzów, zaopatrzony w  e lek try 
czne oświetlenie i wszelk i komfort.

Kanał znajdiuje się o pół metra 
pcd ziemią, długi jesit na kilka me
trów  o dość, w ysok iem  sklepfeniu.

K iedy agenci w kroczyli do wnę
trza. trzym ając broń w  pogotowiu, 
Pewni, że schwytali, jeże li nie całą 
sm jkęito prz.ynatjmtriy!jjejdne)g»c( jbauNi 
dytę —  w  kanale nikogo już nie 
było. Na stole zaś znaleziono kartkę 
z napisem: „Szukaj wiatru w  polu".

Po  zbadaniu kryjów k i okazało 
się, iS urządzono ją na w zór podo
bnych k ry jów ek  odtworzonych w  
literaturze kryminalnej Leblanca i

Leroux‘a Kanał połączony był taj
nym kurytarzem o systemie spręży
nowym z w yjściem  na Bielany. W y  
kryto również dzwonek alarmujący, 
połączony drutem z jednym ze szcze 
bili schodów prowadzących do ka
nału- W y k ry to  również ruchomą po
sadzkę zasłaniającą w yjśc ie  na W i
słę. * ' -ł1

Natychm iastowy pościg za ban
dytami nie dał rezultatu.

Scena i ekran.

Drobne wiadomości.
Ludność Niemiec powiększyła się

od czasu od spisu w  r. 1914 podług 
ostatnich danych statystycznych o 
5,6% czyli o 3,300.000 mieszkańców.

Heigemomja kobiet w Wiedniu- 
W  Wiedniu ży je  okrągło 4.30P o- 
sób, które przekroczyły 80 rok ż y 
cia. Z tego tylko 1.364 mężczyzn,' 
a 3.513 kobiet, W ynika z tej staty
styki oczyw iście, że kobiety żyją 
znacznie dłużej, aniżeli mężczyźni. 
Jest ich pozatem w ięcej od m/ęrż- 
ozyzn. W  Wiedniu np. wykazuje 
statystyka 444.765 męskich kandy
datów do stanu małżeńskiego, zaś 

Li kandydatek 946.129 sztuk.

Budżet teatrów miejskich w  W ar* 
szaw ie na r. 1926 rozpatruję magi
strat warszawski’. Deficyt w  r. 1926 
czterech teatrów Kopery, teatru na
rodowego,, letniego i teamu im. B o
gusławskiego) wynosić ma 3,956.000 
ztotych. Z tych teatrów  tylko  teatr 
letm ma być bez deficytow y a nawet 
dać nadwyżkę 100.000 zł. Natomiast 
Pozostałe tea try  mają deficyt a to  
opera: około 1,800.000 ,zł., Narodo
w y  przeszm 200.000 :zł., a im. Bogu
sławskiego przeszło 450.000 ził. Do 
sum tych dochoazą koszta admini
stracji, które wynosić będą około
1,600.000 zł.

„Damy i Huząry", komedja A lek 
sandra Fredry obchodzić będzie na 
scenie teatru Narodowego w  W ar
szawie setną rocznicę swej premie
ry. Reżyseru je Kamiński. W  innych 
rolach występują Frenkel, Juracz, 
Gmerłło, Rotiterowa. M ajidirowiczć- 
wna i im. Znakom ity (batalista Ro- 
sen wykonał akwarelę mundurów 
wojskowych, według których spo
rządzone zostaną kostiumy. P ro fe 
sor Drabik zajęty stroną dekoracyj
ną. Próby odbywają się już rvd kil
kunastu dni.

„Hrabina Marica", operetka Kaj
mana, święcić będzie w  W iędniu we 
wrześniu, jubileusz 66(i-,nego przed
stawienia'.

Gorkij na ilmie. Jedna z am ery
kańskich w ytw órn i film ov^ah  pra
cuje obecnie nad przerobieniem na. 
film dzieła Gorkiego „Na dnie". Au
tor zażądał honorarium w  wysokoś
ci 10.000 dolarów. W  Paryżu  zaś 
tw orzy jedna z firm film na tle poe
matu dram atycznego tegoż poety 
P. t. „Głupota odważnych11.

Fono-film. Am erykański wynalaz
ca mr. L ee  de Forest p rzebyw a o- 
becnie w  Londynie w  celu zrealizo
wania swego najnowszego w yna
lazku. fono-filmu, który  łączy ton i 
obraz z dokładnością i równocze- 
snością, jakiej dotychczas żadnemu 
w ynalazcy nie udało sic osiągnąć.

RUCHOM A W Y S T A W A  0BJE- 
DZIE CALA  P O LS k Ę.

Kaitojwice, 29. 8. (P A T ) Dziś o- 
twarto tu ruchomą1 w ystaw ę prób
i w zo rów  przemysłu krajowego.

O tw arcia  dokonał w  obecność! 
przedstawicieli w ładz i sfer gospo
darczych w ojewoda Bilski, w yg ła 
szając krótkie przemówienie o zna
czeniu zespolenia gospodarczego 
wszystkich dzielnie Polski, do cze
go ma służyć ■wystawa.

P o  obehzeniu eksponatów odbył 
się pokaz filmu propagandowego. 
W  w ystaw ie bierze udział 200 eks- 
pbnemtów, w  tern 10 firm górno
śląskich-

Już w  dniu dzisiejszymi dokonano 
Pewne i liczby transakcji.

KURJER SZACHOWY
pod redakcja K. F

PARTJE Z MIĘDZYNARODOWEGO "URNIEJU M ISTRZÓW  WE WROCŁAWIU
1925 r.

Q r a  l n . d x j s k a i .
Białe: Czarne:

Griinfeid f0). Bogoljubow (1)
1, d 2 -  d 4 1. S g 8 — f 6
2 c 2 — c 4 e 7 — e 6
3. S g  1 — * 3 3. G f 8 — b 4 +
4. S b 1 — d 2 4 0 - 0
5. a 2 — a 3 5. G b 4 — e 7
t> e 2 — e 3 6. d 7 — d 5
7 G f 1 — d 3 7. S b 8 — d 7
8. 0 — 0 8 c i  — c 5
6 H d 1 — e 2 9 c 5 X  d 4

10. e 3 X  d 4 JC b 7 -  b 6
11. e 4 X  d 5 11. S f 6 X  d 5
12 S d 2 — c 4 12. G c 8 — b 7
13. G c 1 — d 2 13. W  a 8 — c 8
14. S c 4 — e 5 14..®' c 7 -  f 6
15. H e 2 —  e 4 15. g  7 — g  6
(białe przechodzą
przedwcześnie do

ataku]
16. H e 4 —  g  4 16. i> d 5 — e 7
17. G g 3 — e 4 17. G b 7 — a 6

(odpowiedź znako
mita i decydująca).

18. H g 4 — f 4 
(bo inaczej grozi 
po wybijanie figur 
na e 5 strata gońca 
na d 2 lub f 7— f i )
19. d 4 X  e 5
20 H f 4 -  f 6
(ostatnie próba sal
wowania się, gdyby 
czarne zabiły gońca 
na e 4, lub wieżę 
na f , natenczas 
grałyby białe S f 3 —

g 5 !)
21. G d  2 —  g 5
22. G g 5 -  f 6
23. H h 6 — g 5
24. Ć 5 X  * 6 
(gra białycb jest już

beznadziejna).
25. W  f 1 — d 1

18. G f 6 X  e 5

19. f 7 —  f 5
20. W  f G — e 8

21 f 5 —  e 4
22 S e 7 — f 5
23. S d 7 X  f 6
24. e 4 X  f 3

25 S f 5 — u 4 
(wobec czego uiałe 

poddają się).

NOTA TKI I ODPOW IEDZI.

Turniej o mistifzotw-^wo Lw ow a  
niai rok 1925 rozpocznie się, —  jak 
już donieśliśmy w  poprzednim nu
merze —  w  driu 1 październik)? br.
Termm zgłoszenia dla uczestników 
upływa nie, jak przez .omyłkę po
daliśmy, w  dniu 20, lecz w  dnili 15 
września br. Zgłoszenia przyjmują 
Sekretariaty ,,Lw ow sk iego  Klubu 
Szachistów11 (Kawuarnia Roma) i 
Klubu Ł.Hetman" (Kawiarnia Euro
pejska). Pirżyjęici będą naturalnie 
tylko gracze kwalifikowani. W y 
ciąg z regulamin,u turniejowego, 
który m iędzy inmemii przewiduje o- 
bow iązkowe użycie zegarów  sza
chowych, podamy p rzy  najbliższej 
sposobności Za powiedz! any turniej 
budzi w kołach szachistów lw ow 
skich w ielkie zainteresowanie.

W  elk! turniej szachowy odbywa 
się obecnie w  Preszburgu w  kilku 
g  upach. Dla grtipy m istrzów w y 
znaczył Czeski Zw iąże k Szachi-

 X ox-

stów  nagrody w  Wysokości 2000, 
•400, 1000, 800, 600 500 koron, w;
girupir kompecujących o tytuł 
mistrza w ynoszą nagrody 1000 do 
200 koron. O przebieg' i rezulta
tach tej bądźciobąjdź nwagi godnej 
im prezy szachowej, nie omieszka
my w  danym cZasfe Czytelników; 
zawiadomić.

Dr. L. Chcący uczestniczyć w  tur
nieju lwowskim , o "me nie są jiuźi 
®na:ni, przed łożyć muszą z  okazji 
zgłoszen ia poświadczenie sw ego  
klubu odnośnie do kwalifikacji gry. 
Uczestnictwo niestowarzyszonyoht 
będzie uzależnione od orzeazinictwa 
komisji, kwalifikacyjnej, w yłon ionej 
przez komitet turniejowy.

Koretsjpomdemcję szachową adre
sować należy do Redakcji1 „Kurie

ra Lw ow sk iego11, „Dział szacho
w y 11.
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KRONIKA.
KIJ-LPCAIW YK.

Dziś: rz>m. kat. Ścięcie św. Jana, 
gr.-kat. Obr. Hospod, — Jutro: rzymi kat. 
2, 13 po Z. S. Róży, Joach. gr.-kat. N. E. 
12 po Sosz

 uo------
REPERTUAR TEATRÓ W  

MIEJSKICH.
TEATR WIELKI.

Niedziela 30 bn..; „Uwodziciel** 
(ostam i gościnny w ystęp Junoszy- 
Stęp-u wskiego).

Poniedziałek 31 bm. „Uciekła mi 
przepióreczka**, komedia w; 3 akt. 
Stefan;, Żeromskiego.

Wit orek, 1 w rześn ia: „Uciekła mi 
przepióreczka** komedia w 3 akt- 
Żeromskiego.

Środa, 2 w rześn ia: „Uciekła mi 
przepióreczka** komedja w  3 aklt- 
Żeromskiego. .

C zw artek  3 wrzleonna • „Uciekła 
mi przepióreczka" komedja w  3 a- 
ktach Żeromskiego.

PSąftek, 4 w rześn ia: „Uciekła mi 
przepióreczka" korne-1-'- w  3 alkt- 
Żeromskiego.

Sobota 5 W iześnia: „T o sca " ope
ra w  3 aktach G. Pucciniego z  u- 
działem  M arcelego Sowilsknego.

TEATR NOW OŚCI.
W torek l  września:- „Nioe An

ton ii" komedja w  3 aktach, 4 odsło
nach, Melchiora Lengiyela;

Środa, 2 w rześn ia: ,,Noc An
tonii" komedja w  3 altótach, 4 odsło
nach, Melchiora Lengyiela.

Czw artek, 3 września.: „Noc An
ton ii" komedja w  3 aktach, 4 odsło- 
nacn, Melchiora Lengyela.

Piąitek, 4 września: „Noc An-
tonji" komedja w  3 aktach, 4 odsło
nach, Melchiora Lengyela.

Sobota, 5 w rześn ia : „N oc An
tonii" komedia w  3 aktach, 4 odsło
nach Melcmora Ler.gyiela.

Początek  przedstawień punktual
nie o g. 7.30 'wieczorem.

— o—

—  lea itr Wielfc5 dziś w  niedzfr-1? 
zakończy sezon teatralny 1924--
1925 r. Be-dzie to, zaraiztem ostatni 
dzień gościnnych w ystęp ów  zna
komitego artysty scen polskich p. 
Kazim ierza Jtunoszy-Stępowsbiego, 
w  świetnej komedii „U w odzic ie l", 
w  której naisz m iły gość, kreuje z 
nadzwyczajnem  powodzeniem  po
pisową rolę w ie lk iego  barytona. 
Dzisiejsze przedstawienie z  pewno
ścią! zapełni w idow n ię puhliiCZ"o- 
śuią, pragnącą dać w yraz  sw ego 
wfelMegiO uznania, dla; ulubieńca 
wszystkich scen polskich, który na 
naszej scenie od p ierw szego przed
stawienia zdobył sukces.

—  Nowy sezon teatfrahry 1925-
1926 roku, rozpocznie się w  ponie
działek 31 bm. w  Teatrze W ielkim, 
Prem ierą głośnej komadtji Stefana 
Żerom skiegt p. t. „U ciek ła  md prze
pióreczka", granej z  nadzwyczaj- 
nem powodzeniem  na wszystkich 
Stołecznych scenach polskich. W  
prem ierze tej wystąpi zespół naj- 
w ybitn ieiszych  a rtys tów  naszej 
sceny z  pp. Dębicką, Trapszp, Cza 
kim, Loc hmanem, M i chułowiczem, 
żabielskim , Z^teckim i innymi R e
żyseria  tego ze wszech miar cieka
w ego  utworu spoczyw a w  ręku 
dyr. Henryka BarwińsM cgo.

!We w torek  w  Teatrze Nowości 
ukaże się rów nież po raz p ierw szy 
śWierna komedja M elchiora L tn - 
gye la  „Noc Antonii" z  p. Ba iw iń - 
ską w  roli głównej. Obok nie] za
prezentują się naszej publiczności 
now ozaar gazowani artyści pp. Ga
licka, Szczęsna, Fertner, Kw ia
tkowski, Milski, prócz osób dawne

go zespołu pp. Hderowskdej, Jan
ków skiej, Rowińskiej, Rybickiej, 
Bojanowskiego,, Kopczyńskiego i 
SzoslanJa. Reżysarja pi Juliana Dó
br żańskiego.

Sprzedaż b iletów  rozpoczęła się 
już w kasach teatrów  i w  Kasie 
miastowej.

Na pożegnanie 
Junoszy-Stępowskiego

Lwów, 30 sierpnia. 
Odjeżdżasz ? Szkoda! Znów się czas

powlecze
Bez Ciebie szaro, jak  filcu lada jaki. 
Skrzydłowska chyba żałobę oblecze,
Z  żałości gotów zachorować Czaki, 
Rosińska po twych występach, Człowiecze, 
i  rzez rok na ustach będzie nosić znaki- 
Nawet Barwiński gryzie się i  stioszy,
Ze będzie kłopot, gdy braknie Junoszy.

*

Chociażbyś myślał, żem jest przeniewiercą, 
Na pożegnanie i  o tem napisze. —
Krążą legendy, żeś , uwodził'  serca 
Lwowianen częściej, niż głoszą afisze.
Jc wiem, że zmyślił to janiś oszczerca 
I  chcę to "kryć w tajemnicy cisze.
Lecz przed odjazdem no 1 daj słowc oratnie, 
Ześ ani razu nie grywał prywatnie.

S I-RO

Z TARGU.
(* ) Ceny nabiału: litr m leka 30 gr., 

1 kg, masła 4—4.40 z ł„  1 kg. sera 
1 zJ. —  1.30 zł.

Jaja po 10 i 11 gr sztuka.
Drób: kury po 2— 2,50 -zł,, kaczki 

3— 4 zl.
Jarzyny: kartofle po 8— 10 gr. 1

kg., cebula 20 - 30 gr., faisola szpara
gow a 20- -30 g r -  pom idory 60— 70 
gr., kalafiory po 15— 25 gr sztuka, 
kc pusta po 20 gr„ kapusta czerwona 
30 gr. ogórk i po 2 gr., papryka po 
5 gr. strąęzek.

Owoce; gruszki gorsze po 10—20 
gr. 1 kg., deserow e 40— 80 gr„ jabł
ka na kompotlO— 15 gr., deserow e 
30 —50 g r„ śliwki od 20— 80 gr., w i
nogrona 4 zł.

— Do członków Ligi Obrony iPo- 
wietrznei Państwa zam ieszkałych 
w  I. dzielnicy m. L w o w a ']a k  rów 
nież członków  tow arzystw  z LL O. 
P. P. współdzSałaiących, T . S. L- 
Tow . Nauczycielskie zaprasza ko
mitet I dz. L . O. P . P  na zebra
nie obyw atelsk ie w  poniedziałek 31
b. m. o godz 7 w ieczorem  w  sali 
Pol. Tow . Pedagogicznego ul. Zitmo- 
row icza 17, celem omówienia i zo r
ganizowania prac, zw iązanych z  T y 
godniem Lotniczym (6— 13. 9. 25.).

—  O remuneracje aia pocztow
ców. Zarząd g łów ny Zw iązku pra
cow ników  telegrafu i telefonu w  
W arszaw ie na posłuchaniu u pre
m iera Grabskiego przedstawił mu o- 
negdaj uchwały krakowskiego kon
gresu pocztow ców  dotyczące przy
znania pracownikom tego resortu 
pomocy doraźnej w  postaci remune- 
rącji, jaka otrzym ali pracownicy w  
innych ministerjach.

Prem jer ośw iadczył, że  wobec 
konieczności obrony i ustabilizowa
nia złotego, nie mogą być dokony
wane po za budżetem żadne nad
zw ycza jne dodatki. Prem ier dążył 
do ogólnej popraw y uposażeń u- 
rzędników — w  senacie jednak u- 
znano za n^zbędne najpierw po
prawić oyt oficerów  i urzędników 
sądowych.

—  Z dniem 1 wrtzieśnia b. r. tmie- 
iJa się rozkład jazidy pociąga oso
bow ego Nr. 1622 kursującego mię
dzy  Potutorami i Brzeżamami nastę
pująco: odjazd z Potutor o godz. 
6.34, przyjazd do B rzez in  o godz. 
6.50.

NOWOŚĆ! W Kawiarni i Restauracji NOWOŚĆ!

RENAISSANCE^u,
codziennie koncert synnei węgierskiej kapeli pod batutą Prof. Karola 

TO LLA  z Buc ipesztu.
Początek o godz. 8-mej wieczór, Dancing familijny od 10 wiecz.
W niedzie!ę i święta podczas obiadu przygrywać 

będzie kapela cygańska. 2387

—  Dodatkowe rpciągi pospieszne 
W arszaw a—Lw ów . Ze względu na 
Tairgi W schodnie kursować będą 
m iędzy W arszawa i Lw ow em  po
cząw szy  od 4 września do 18 w rze 
śnia doaatkowe pociągi pospieszne 
N:r. 90/ (odjazd z W arszaw y 19.10, 
przyjazd do L w o w a  6.53) i Nir. 908 
(odjazd ze L w o w a  20.50, przyjlaizd 
do W arszaw y 9.55) przewidziane 
w  ściennych rozkładach jazidy. P o 
ciąg Nr. 907 odejdzie z W airszawy 
po raz p ierw szy  4 wrześnią, zaś po 
raz ostatni 17 w iześnia, podiąg Nr. 
908 ze L w ow a  po raz p ierw szy 5 
września, ziaś po raz’ ostatni 18 
września

—  Weksli zaprotestowanie1 w  
Danku Polskim w  r. 1925: w  stycz
niu 5.2% ogólnej ilości weksli, w  lu
tym 4.3%, w- marcu 3.4%, w  kw ie
tniu 2.7%, w  maju 2.9% a w  czerw 
cu 2.6%. Stała poprawa postępuje w  
ciągu całego roku, w  czerwcu bo
w iem  stosunek protestowanych 
w eksli wynosił 50% w  stosunku do 
styczna  b. r.

—  Baczność Strzelcy! Zarząd 
ŹV iązku  Strzeleckiego otow. Lw ów - 
miasto zw ołu je na dzień 1 września 
tor. o godZ- 19 przy ul. Zielonej 7 
poufne zebranie członków — Ze 
względu na b. ważne sprawy, jauie 
będą omawiane w zyw a  się w szyst
kich strzelców  do punktualnego i 
licznego jawienia się.

—  Apel do mieszkańców dzielni.
cy III. Z polecenia W o jew ództw a  i 
Prezydium  Magistratu u tworzył się 
w  dniu 19 S. b. r. Komiltet dia nie
sienia doraźnej pomocy powodzia
nom p rzy  Komisariacie dzieln. III., 
w  którego skład w eszli: prezes, ra
dny miasta p. Józef Toczyski, w i
ceprezes p. dyr. iąik.ób Zskreis, 
skarbnik Alfons Ptaszek, zastępcą 
skarbnika p- dyr. Stanisław Stacho
wicz, sekretarz Józef H a ilm a m  toast, 
sekretarze Zbigniew  Adami >wicz, 
członkowie: pp, ks. kan. Km-milK, ks 
kun. Turkiew icz, dyr. Krurriliołz, p. 
Batem ay, Janowski, Kornhaber 
(prezes drobnych kupców), p. M agi
ster Etinger, zast. kter. homisaija- 
tu oizńeln. III., p, W ła d ys ław  G ilew 
ski.

W  dniu wczorajszym  przystąpił 
Komitet do zrealizowania szczytnej 
myśli niesienia doraźnej pomocy 
dotkniętym straszliwą klęską pow o
dzi, rozsyłając w  m yśl uahwały te
goż Komitetu odezw y w raz  z  listą 
składkową do w szystkich  w łaści
cieli realności b y  ci u iswoich loka
torów  stosowne datki ściągnęli.

Apeluje się zatem do znanych ze  
sw e j ofiarności m ieszkańców dziel
n icy III. by nie wahali się >didać 
grosz dla w  strasznem położeniu 
znajdujących s.ę ofiar.

Z N A N Y  Z E  S K U T E C Z N O Ś C I

o ,

5UÓR5KIEGC
wPR?z«wą 

^ tĄÓAŹ 
W5ZE0ZIE

ODCISKI „ 1

OKULISTA
d r .  L e o n  G r u d e r ,  ordynuje  

przy ul. Romanowlcza 7, 
od godziny 12- t ,  3 — 5.

Z ki*aju«
Pogrzeb ś. p. Kazimierza Mora

wskiego odbył się onegdaj w  Kra
kow ie p rzy  olbrzym im udziale 
przedstaw icieli świata naukowego. 
Niaid t-umną przem awiali rektor 
Zoll, prof. Sinko ; wmeprezes Aka
demii,, prof. Rozwadowski.

—  Na międzynarod. kongresie na
uczycieli szkół średnich w Białogra- 
dzie uChwafono wniosek o w prow a
dzenie do szkół średnich nauki 
estetyki. P rzec iw  temu głosow a li 
ty lk o  nauczyciele jugosłowiańscy.

Obrady zjazdu miast pomor
skich rozpoczęły się w  W ejherow ie 
29 b.. m. i ukuncz'une zostaną dziś- 
—  30 b. m.

—  Ułaskawienie Lewickiego. W  
czerwcu ubiegłego roku zos ja ł za
sądzony przęz sąd krakowski Sta
nisław Lew icki, kelner> na 5 lat 
ciężkiego w ięzienia za  udział w  w a l
kach na ulicach miasta w  pamfęi 
nym dnfo 6 listopada 1923 i., a w  
szczególności za usiłowany mord' 
ułanów. Dowiadujemy się, iż Pre 
zydent Rztitej ułaskaw rił obecnie 
Lew ick iego  —  w obec czego :zosta! 
on po 2-letniem więzieniu wypusz
czony na wolność.

Baisjdyd wymordowali w e wsi 
Jiaszczołty pod W yskow em  w  po
w iecie warszawskim  całą rodzinę 
gospodarza W ieczorka, jego żone, 
2 córki i zięcia Gołębiowskiego.

Kurjer literacki.
„Wiihdofmoiścn LijjedalckSd" p rzy

noszą w  n-rze 35-ttym artyku ły;
I udwik H. Morstina „Gzem  jest li
teratura?" —  „Rnzm owa z  prof. 
Michałem Sobelskim", „P raw da  o  
Jacku Londonie", Bronisłaiw y  O- 
strowskiej „Franci? Jammes" i -jej 
przekłady w ierszy  tego pcety, Ka
rola 1'żjtkowskieg.o .yPoSirmertny 
Hiano^manT za  życia ", fejieton Ant. 
SDonimskiego „R ozpraw a o kłam
stw ie", St. Arnolda „A rcydz ie ło  
historiografii polskiej", Notatki, 
Przegląd prasy, Półska zagranicę 
i  t. d

Najsłabszy dziennik angieisjk
„Fireemain‘s Journa!" ziałożony w  
r. 1763, przestał wychodzić.

Najsiarszą gazętą świata jest o fi
cjalny dziennik chiński „T se ii-T ser 
Kiim n-Rar ' istniejący od r. 912.. 
Komplet tego prisrrta zachował się 
jeszcze do dziś dnia.

Pirzeci-wnik Zoll. W łaśdcilel do
mu, w  którym umlarł Emil Zolą, 
odm ówił p(>ziwoi'enia na umieszcze
nie tablicy pamiątkowej, ośw iad
czając delegacji, która go o to pro
siła, że Zola b y ł zdrajcą ojczyzny. 
Pow odem  tego przeświadczenia 
było stanowisko Zoli w  sprafwie 
Dreyfusa.
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KUttJER SPORTOWY.
Ł. K. S. —  Hasmcnea 4:2 (3:1).

Nie będę wchodzi! w  pow ody w c zo 
rajszych zajść, bo cóż kogo może 
na przykład obchodzić, c zy  policzek 
ijaki w ym ierzy ł Mohr gościow i miał 
swoje pow ody w  niegościnności 
Łodzian za pobytu Hasmo/nei w  cem 
mieście- Fakt pozostanie faktem, a 
tego roazaju wybryki należy bęz> 
względnie tępić. W zajem ne w y -  
kiizykiwaniai, obrażanie się graczy, 
co więcej, w rzask liw y współudział 
publiczności —  dały w  rezultacie 
głębokie w rażen ie niesmaku i odra
zy'.

Zdaje sie, że takiego skutku impre
z y  sportowej zarząd Hasmonei nje 
pragnął. Sama gra nie stała zupełnie 
na zbyt wysokim poziomie. Lódizki 
mistrz w ystąpił z  kilkoma Taczam i 
rezerw ow ym i, z których iszczegóhue 
w ybija ł się jeden z najlepszych gra
czy  drużyny, Szmaja na środlku ata
ku, przypuminajiący w yglądem  i ru
chami Reymana z W is ły . Tempo 
meczu, z wyjątkiem  kilku momen
tów  nagiego ożywienia, spacerowe,

Atak L K S -u miał w  pierwszej 
po łow ie  g ry  dziwne szczęście: trzy 
udane i ładinie przeprowadzone a- 
taki dały. w  rezultacie trzy bramki. 
Z tych p ierw sza .padła już w  5 mi
nucie- Drugą zdobyw a Durka w  15 
min., w  tymi momencie o bramce 
zadecydow ał brak rutyny u Garfun
ie la, poza meczem dzfej'0js,zynr 
mającego przy wrodzonych zdolnoś
ciach bramkarskich, dużo szczęścia. 
Poitem dość niespodzianie udaje się 
floch ow i zdobyć punkt dla miejKco- 
wych. Lecz  rozstrzygającą o w yn i
ku zaw odów  chwilę wzajem nych a- 
taków , kiedy Hasmonea mogła w y -  
i ównać udaje się wykonzylstać LK S - 
ow i, k tóry zdcoyw a trzecią bram
kę. P o  połow ie przew aga Hasmonei, 
trwająca przez kilkanaście minut.

Lecz  napad je j marnuje dogodne 
Pozycje, z wyjątkiem  jednej z pierw 
szych, gdy Steueiman wykorrzyAu- 
jąc podanie W ertera pięknie zdobył 
bramkę. Znowu oczek iw ane w y 
równanie nie przychodzi, lecz na
w et pada czwarta bramka z samo
dzielnego wyrobienia sobie pozycji 
i dalekiego strzału Durki. W yn ik  
do końca mimo licznych rzutów 
wolnych przeciw  LK S -ow i pozosta
je  niezmieniony. Od 35 minuty pier
w szej Po łow y gra ły  obie drużyny 
w  10, ozięki usunięciu przez sędzie
go  2 g raczy  z boiska za wzajemną 
bójkę. Rogów 5:1 dla Hasmonei. Sę
dziował p. Bober.

Sekcja lekko-atletyczna Z. K. S. 
Hasmonea w zy w a  wszystkich czyn
nych członków do jawienia się na 
•traimingi, które odbędą się w  ponie- 
c.2:alkń wtorki i czwartki o godz. 4 
popol. na własnem boisku. Zgłosze
nia przyjmuje się na boisku w  
dniach tramingu oraz w  sekretar- 
jacie klubu codziennie od 7 -9 w ie 
czór.

Diablik drukarski wkradł się do
artykułu naszego o zawodach pły
wackich w  W arszaw ie, zamienia
jąc arcygoscinność w arszaw ską na 
„niegościnność" ■ W  rzeczyw is  tośc-1 
przyjmowano jedynego p iyw afe 
lw ow sk iego n iezw ykle gościnnie i 
stołeczna gościnność pozostanie mu 
długo w  pamięci.

IMRE SZLOSSER W E  LW O W IE .
D otychczasowy trener W iisły kra

kowskiej, w ielokrotny imemacjionat 
węgierski, Imre Sziosser, został de
finitywnie zaangażowany prze'* 
lwowska Hasmoneę na trenera. 
Kontrakt został już podobno podpi
sany przez obie strony. Sziosser ma 
Pobierać największą gażę ze swo
ich kolegów, baw iących w Polsce, 
900— 1000 zł. miesięcznie. (Gopraw- 
da ty le  samo dostawał „trener-a- 
niator" narciarski, Stolpe).

M ISTRZO STW A LEKKOATLETY
CZNE W  NORWEGJI.

Rozegrane w  Trondhjem, a nie jak 
donosiła zgodnie prasa polska W 
Oslo zaw ody lekkoatletyczne o m i
strzostwo Norwegii, p rzyn iosły  ca
ły  szereg znakomitych w yn ików .

Pieg na 100 mtr. przyniósł zw yc ię 
stwo Puldagerowi w 10.8 sek- Karol 
Hoff trzeci z czasem 10-9 sek. —  
200 mtr.: Guldayer 23.4 sek-, 400 
mtr.:: Trondsen 51.7 sek., R00 mtr.: 
Rasmussen 1 min. 59.7 sek-, 1500 
mtr.: Brussgard 4 min. 11 sek.

Skok w dal w yg ryw a  Aastad sko
kiem 7 mtr. 42 cm., Karol Hoff 7 mtr. 
41 cm (!)•

Skok w zwyż: Z. Hansem 186 cm.
Skok o tyczce przynosi łatwe 

zwycięstwo Hoffa skokiem  4 mtr. 
10 cm.

Rzut dyskiem: Askildt 45 mtr. 36 
cm. prawą, a 81.64 mtr. oburącz-

Rzut kulą: Trandem 13 mtr. 58 cm.
Rzut oszczepem (oburącz): Torp 

109 mtr. 65 cm.

PO LO W A NIE  NA GRACZY.
W  Budapeszcie bawią obecnie e- 

misarjusze klubów Włoskich. Łapa
cze ci zajmują się „zaw od ow o" ka- 
perowaniem co lepszych graczy bu
dapeszteńskich i angażowaniem ich 
do W łoch. Działalność ich przyb ić- 
ca w  swoich: skutkach wprost kata
strofalne rozmiary, guyż według 
statystyk: zw iązku węgierskiego co 
tygodnia wyjeżdża do Wioch kilku
nastu graczy.

Obecny połów  zagraża poważnie 
Nemreti, kluDowi znanemu w  Po lsce 
ze  swoich przedwojennych gościn 
u nas- Nemreti ma stracić dwóch 
najlepszych graczy : Rem ay’a (grał 
na meczu ,z Po lska) i Spitza.

Co najciekawsze, w e Włoszech 
nazywają to... anatorstwem (zape
wne „amaltorstwem zaw od ow stw a ") 
W  innych państwach wynaleziono 
na to —  krótszą i w łaściw szą na-, 
zwę.

Kurjer ekonomiczny.
Giełdy pl^iiężniej i zibożoy ej nie

oyllo wczoraj, 2S b. m.
Kredyt poa zastaw zboza. Rząd 

zam ierza wnieść projekt ustawy: o 
kredytach pod zastaw zboza. P io -  
jekt jest już opracowany. iGężat 
ńnansowy w ziąć ma na siebie Bank 
Gospodarstwa Krajowego*.

Przesaleme w Łodzi, Elektrownia 
i Kasa chorych w  Łodzi z  powodu 
przesilenia zgodzfiły się na przyj, 
mo/waniie w  wekslach należytości 
od przem ysłow ców . Elektrownia 
o trzym yw ać będzie w  wekslach 20 
do 30% należytiości w  wekslach, a 
Kasa chorych 50%.

Kurjer Radjowy

-X Q X -

Poiska na wioślarskich mistrzostwach Europy.
Dziś w ieczorem  w yjeżdża  z W ar

szaw y Polska drużyna wioślarska 
udająca się na w ioślarskie mistrzo
stwa Europy. Zaw ody te odbęuą się 
5 i 6 września w  Pradze czeskiej. 
W  programie są m istrzostwa jed y 
nek, czw órek  i ósemek- W szystk ie  
te  konkurencje Polska obsadzi.

Na sculinigach jedzie mistrz 'Poł
yk i Osieclński--Czapski (W T W ), 
czw órkę reprezentuje AZS (osada 
%  zw . „paw ianów " zw yełęsców  na

regatach w  Pawiji), a na ósemce po- 
jedzie sześciu zawodników— wiośla
rzy AZS-u, zasilonych dwoma w io 
ślarzami z  W i  W . Jako sternicy ja
dą pp. Mędratowski i Mazurek (obaj 
z  AZS-u).

W yc ieczk ę  'slkładiauiacą saję z  18 
osób (w  ruem 13 w ioślarzy) prow a
dzi dó P ra r i prezes polskiego zw iąz 
ku tow arzystw  wioślarskich inż. A. 
Loth.

PROGRAM  r a d j o k o n c e r t ó w

n a  c l * l ś .

Berlin (-505). Godz. 20.30. Z  ope
retek.

W rocław  (418). Godz. 20.00 Ludo
w y  w ieczór.

Frankiurt (470). Godz. 20.30. N ie
mieckie pleśni marynarskie- —  Go
dzina 22.00. Koncert.

Hamburg (395) Godz. 20.00 W  Jja- 
sku wiedeńskim Orkiestra radjowa-

Królewiec (463). Godz. 20.00. Bia
da temu, który kłamię, komedia w  5 
aktach Gróllparzera, —  Godz 22.00 
Koncert.

Lipsk (454). Godz. 20.15. W ieczór 
wesołych utworów  Buscha.

Miinsier (410). Godz. 20.30. M ały 
książę, komiczna >pera w  3 akttoh 
Lecoąua.

Stuttgart (443). Godz, 20.00. K w ar
tet męski W urzla.

Wiedeń (530). Godz. 20.00. M arga
r ita— Faust, opera Gounoda.

Rzym  (425). Godz. 21.00. Thaiis, 
oera Masseneta. —  Godz 23.00 Ka
pela Jazzowa hotelu rosyjskiego.

Zurich (515). Godz. 20.15. Koncert 
orkiestry Gilberta

PROGRAM  RAD JOKONCERTÓW  
NA PONIEDZIAŁEK.

Berlin (505). Godz- 20.30. W ;eczo- 
ro w y  koncert-

W rocław  (418). Godz 20.30. W ie 
czór Hansa Sachsa.

Frankfurt (470) G oc.. 20-30. No- 
wopoślubienł, sztuka w  2 aktach 
Bjornstjerne Biornsona. —  Godz,
22.00. Nadawanie przekaźników  z 
Casseł.

Królewiec (463). Godz. 20,20, P o 
pularny koncert poczem Koncert 
operowy.

Lipsk (454). Godz- 20.15. Koncert 
w ieczorow y. —  Godz- 22.30. Kaba
ret raajowy.

Munster (410). Godz. 20-30. Z ż y 
cia Mozarta, Przekaźn ikow o ż Eł~ 
bersfeld. —  Godz. 22.10- Koncert or
kiestry rad;owe].

Stuttgart (443). Godz. 20-00. Od
jazd, komedia muzyczna w  1 akcie 
d ‘Alberta. —  Godz. 21.30. Minione i 
obecne z  południowych Niemiec.

Wiedeń (530). Godz. 20-00, Akade
mia koncertowa.

Rzym (425) Godz. 21.10. Koncert 
wokalno -  instrumentalny Mendel- 
sohn, Alkalia, W agner i. i.n-

Zttrrcń (515) Godz. 20.15. Koncert 
pożegnalny klarnecisty so low ego 
Fdmonda A liegry.

S zczegó łow e programy, aiptairaty 
i częścii składowe do budowy ryoh- 
źte do nabycia w  firmie K INO FOT, 
L w ów , 3 Maja 11 a.

GIEŁDA ZB O ŻO W A  ZA GRA- 
NICĄ.

Pszenica. Na giełdzie ładunków, 
oki ętowych  w  Londynie (B a lic  
Exchaaige) pszenica nie cieszyła się 
zadawalającym: pbpyltem. Nr. 1
, Northern M anifoba" ofarowlano na 
w ysy łkę  w  paździenrku po 58 s 3 
d, —  „P ac ific " na w rzesień ,58 s 6 d, 
australijską piynąca 59 s 6 d, —  59 
s 9 d, zależnie od gatunku i  pozy
cji.

Na rynku lace (M ark Llane) obro
ty  b y ły  dobre p rzy  stałych cenach. 
Angielska pszenica utrzymała się 
■na 50 s do 52 s 6 d —  za 4% cent
nara.

W  Chicaga rynek feirrriiuowy 
zamknięto zw yżką  1 i trzy  ósme 
c do 1 c na bushlu. W rzesień  161 
i jedna ósma c., grudzień 160 i  pięć 
ósmych c., maj 163 i trzy  czwarte 
c. —

W  Winnipeg ceny przy zamknię
ciu b y ły  o 114 c do 1 i  jeana ósma
c. na bushlu w yższe —  październik 
145 i ipSęc ósmych c., grudzień 141 
i trzy ósme c- maj 145 i pięć ó- 
smych c. z,a bushel.

Jęczmień. Popyt mały, co w p ły 
w a ujemnie na kształtowanie się 
cen. Jęczmień czarnomorski w  za
ofiarowaniu po 35 s dif Anglia, na 
w ysy łkę w  sieroniu (wrześniu i w e 
wrześniu) październiku.

Owies. Kanadyjski w  zapotrzebo
waniu, inne negliżowane. Nlr. 2 a- 
meryklański 38-funtowy płynący 
sprzedano 22 s, 9 d. Nr. 3 dilftn 36 
funt. po 22 s 3 d. —  na w ysy łkę 
sierpniowa.

Żyta  w  N Jorku siedm ósmych 
c niżej- —  Nr. 2 „W estern " po 114 
i 3 ósme c. za busnel f. o. b. N o
w y  Jork. W  Chicago loco 109 c „ 
na wrrzesień 104 i trzy  ósme c„ na 
grudzień 107 i trzy  czwarte c.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Poczętek o godz. 7 ‘30 w ieczorom .

Niedziela

UWODZICIEL
Komedja romantyczna w 3-ch aktach 

przez Fkeda i Fanny Hatton. 
O S O B Y :

Au, Stapleion, dyr. opery Kalinowski 
Maestro Cereale, . . . .  Kopczyński
Dr. Muller ................... Szoslr.nd
Farnald, sekretarz d y r.. Posiadłowski 
Ward, szef wydz.prasow Lochman 
Kurzt.g, inspicjen* Neumann
Losseck. śpiewak . . . Nieprzewski
Van Siraater, tenor . . Lewicki
Jean Paurel, baryton . . K. J. Snpawski
Carlo S^nino, baryton . Nawrocki
Poranski b a s ...............  Szczepański
Pani Triliei, sooran.stka 5iei,:awska 
Ciu’ ia Sibbaliaa . . . Niemir/cz
E hei IV aren, sopranistka Skrzvdłowska
Bianca S on in o ...............  Jankowska
Pani Van N ess ...............  Lorczyńska
Pani S ch u y le r ...............  Nawrocka
Dr. Stetoo ieka.z teatral. Lewicki 
Potter, siużący Paurela . Czaki
Rzecz dzieje się współcześnie w Nowyi.1 

Jorku.
Reżyser: Gustaw Rasiński.

Ponłedailatelc
NOWOŚĆ

»  _
Komedja w 3-ch akt. Stefana Żeromskiego.

OSOBv
Smugoń, nauczyciel wiejski K Okornicki 
L Oia.a, jego żona . . . . M. Dębicka 
Księżn. Celina Sieniawianka fen a  Transzo 
Bęcsycowski, administrator Śtef. Lochman 
Przełęcki, docent fizyki S. Michułowicz 
Wilkosz, historyk . . . . G. Rosiński
Ciekocki, lingwista . . W  Zabielski
Raaostowiec, geolog. . Z- Rzęcki
Małowieski, botanik . . . Koczyrkiewicz 
..leniewicz, antropolog . . Edw. Żytecki
Bukanski, geograf . Henr. Czaki
Zabrzeziński, hist. sztuki Stanisław Relsk- 

Reżyser: Dyr. H. Barwinski
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Zewsząd i o wszystkiem.
Serce matczyne. —  Życie podzie
mnie —  Fabrykacja złoto i srebra.

—  Heniryk Ford.
Lw ów , 30 sierpnia.

W  pobliżu Mons (Belgia ) znajdu
je się cmentarz w ojskow y, żołn ie
r z y  poległych podczas w ielkiej w o j
ny. Skromny, czysto utrzymany, 
Dorastający: młodą zielenią, otoczo
ny płotem z drutu kolczastego, w  
szarem  polu, zda się jaikt>v niwallc 
tknięty, śmiercią. Nikt cmemarza te
go nie odwiedza; tylko w  niedzie
lę, lub śiwięto, garstki spacerow i
czów  docierają tu i' odczytują cu
dzoziem skie nazwiska poległych... 
!W dzień powszedni niema nikogo.

Aż pewnego ania iprzybyła do 
do Mons starsza jakaś pani w  ża
łobie, w  hotelu zapisała się jako A- 
lieja  James, Angielka, w dowa. Rani 
James w  pokoju długo nie baw iła; 
po  umyciu się i oczyszczeniu, w y 
szła  na miasto.

Przechodnie przyglądali się; star
szej, kiedyś^ bardzo pięknej kobie

cie, zasłoniętej grubym woalem  
i niosącej pęk żywych cudnych 
Kwiatów-., l^ani James podążała: ku 
cm entarzow i, śpieszyła się bardzo, 
na drodze nikogo nie było. W re 
szcie dotarła dc bramy cmentarze, 
skłonił się jej dozorca:, pokazała 
mu klairtkę i dodała. „Jerzy James
1. 23, z 12 pułku strzelców, Ediwtod 
Jan.es, 1. 25, ten sam pułk, 3 kom
pania.

Dozorca chwilę zastanowił się...
— Proszę —  nagle w yrzekł.
Szli przez główną aleję cmen

tarną, potem kilka r'azy skręcali i 
w reszcie stanęli przed Jwtoma 
krzyżam i, takiemi jak setki innych.

Piani James spojrzała. Tak. D o
zorca odszedł.

Niie wiem, co potem dziać się mu
siało, w  biednem sercu matczynym, 
bo kronika policyjna krótko po
w iada. „Pani Alicja James, która 
przybyła z Anglji do* Moips, w  ces u 
odiwledi enia grobów dwóch swych 
synów, poległych w  czasie wielkiej 
wojnty zmarła nagle, na skutek

wzruszeni*, na cmentarz*. *. T y le
kronika policyjna.

Eh, lepiej nie mówić więcej... I 
my, żyw i, coraz bardziej zanurza
my się ipfoa ziemię, coraz baraziej 
utrudnia nam się korzystanie ze 
słońca, powietrza- A szcztegolnie, 
mieszkańcy wielkich miast, gdzie 
zagadnienie komunikacji rozw iązu
je się kosztem... piechura.
Bo oto w  P'aryżu dla usystematy

zowania ruchu ulicznego, buduje się 
podziemnie ulice i przejścia dla pie
churów, (pouf les pietouis), a nawet 
podziemne stacje dla aut i moto
cykli...

Postęp szalony, błyskawiczny 
postęp. Realizacja pom ysłów  auto
rów  fantastycznych powieści. Fan
tazja staje się rzeczywistością. Al- 
chemja zdobywa uznanie. Tak

Prof. Miethe zdaw ał sprawozda
nie paryskiemu stowarzyszeniu 
chemików o swojej metodzie o trzy
mywania z rtęci... złota.

Badając, dlaczego lampy kwar
cow e tak szybko się psują, prof. 
Miethe wziął rtęć ze starej lampy

kwarcowej i zanurzył ją w  kwasie 
siarkowym. Otrzymał ojsiaidj cie
mny, który po zbadaniu okazał się 
złomem... Prof. Miethe prpcuje teraz 
nad wynalezieniem sposobów fa
brykacji złota na większą skalę.

Baj mu B oże! Ja jednak pozo
stanę przy dawnem złocie, które
mu żadna konkurencja nie zaszko
dzi'. jaK otrzymać takie złoto opo
wiedział to niedawno w  swojej 
książce Henryk Ford, król auto
m obilow y i... prasowy. Istotnie, 
Henryk Ford w  ostatnich czasach 
okazał wielkie zaHitieresoy anie 
swoimi dziennikiem p jt- ,-Deaborn 
Independamt**. Od 3 września rb. 
dziennik ten będzie przyjm ow ał o- 
głuszenra (dotychczas nie przyjm o
w a ł) i rozm iar swój zw iększa z  32 
stron do 42. Dotychczas: było to 
mało, obskurnie prowadzone n-ismo: 
dziś —  liczy 6U0.000 prenumerato
rów  i zdaje się w skazyw ać, że 
Ford chce podbić drugie królestwu 
—  prasę, chce zająć opróżniony 
tron po lordzie Northcłif^e.

W . Pnzyłuski.

Wojna królów 
automobilowych.

Paryż, w  sierpniu.
Znany paryski fabrykant automo

bilów Citroen wydzierżawił wieżę 
Eiffeł dla celów  reklam owych. Od 
tego  czasu najwyższa w ieża  świata 
g łosi co w ieczór zapomoeą świetla
nych efektów , !że nie Ford, ale Ci
troen sporządza najlepsze samocho
dy. Setki tys ięcy  franków, jakie ten 
król przemysłu płaci miastu za  dziief 
żawę, nie odgrywają dla niego w

w alce z amerykańskim konkuren
tem żadnej roli.

Jest to rewanż za zadany Citroe
nowi przez Forda cios w  postaci ol
brzym iej ilości broszur, którem i za
sypano Paryż, a które w  dowcip
nych anegdotach dyskredytow ały 
towar, produkowany przez Citroe
na. Pokonany dowcipem konkurent 
nie umiał się zdobyć na lepszy po
mysł, jak na wydrukowanie 800 ty
sięcy broszur, zawierających podo
bne historyjki o automobilach Forda. 

 oo------

Z.m św iata.
Trzęsienie ziemi odczuto 27 b. m. 

w  Bari i Sorrento. W ie le  domów 
zostało uszkodzonych. Ludność u- 
cieka w  pola.

—  Sensacyjna rozprawa o za
strzelenie redaktora Bettauera roz
pisaną została na 5 i ó październi
ka, przed sądem przysięgłym  w  
Wiedniu. Zabójcą był niejaki Oitton 
Roitbstiuck, m łodzieniec fanatyk, — 
który tłumaczył się tem, że dlatego 
zastrzelił Bettauera, ponieważ ten

w  swym  tygodniku robił premagan 
dę dla wolnej miłości i zatruwał 
szczególnie młodzież.

—  Miijonowe malwersacje popeł
nił w  BiudaiPieszcie generalny dyre
ktor kopalni w ęgla  w  PiOderahu 
Sugar, który zbiegł. Rozespano za 
nim listy gończe. Policja stw ierdzi
ła, że sprzeniewierzone miliardy 
przegrał w  karty w klubach buda
peszteńskich.

r I turbina parow a
systemu .ELEKTRA* belgijskiego wyrobu. nor
malnie 250 HP, maksymalnie 300 HP. bespośred- 
nio połączona z generatorem trójfazowym austria
ckich zakładów elektrycznych Ganz’a w Wiedniu, 
230 amperów, 330 woltów, 42 perjody, 2520 obro- 
tó n* o kondensacji mieszanej pompa centryfugalna 
Westinghousa z napędem elektrycznym w dobrym 

stanie z powodu pow  kszenia instalacji 
korzystnie cl o od cl ania.

Oglądać można w każdym czasie. Łask. ofsrt upra
sza się składać pod „Turbinenverkauf P. B. 1856 do 
biura ogłoszeń Rudolf Mosse, Prag, Ovocny tr ł 19,

C.S.R 2345
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P A S Y
do maszyn, poleca najtaniej

I I  O S ^ O  W  S K i
L W Ó W ,  A K A D E M I C K A  X .  3 .

Bank Gospodarstwa Krajowego
CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5,
zała tw ia  wszelkie operacje bankowe, przyjmuje gotówkg 
na: a) rachunki bieżące oprreentowane podług u- 
mowy; b) asygnaty kasowe płatne okazicielowi, opro
centowane od 9 do 12 proc. w .stosunku rocznym, 
zależnie od termmu wypowiedzenia i c) na ksią

żeczki oszczędnościowe -  na 9 procent rocznie. 
Za zwrot wkładńw o.°zczę .nośc.owjch i spłat procentu 

gwarantuje Skarb Państwa. 2184
ODDZIAŁY miejski Sienna 17, w Andrychowie, 
Białej (Bielsko), Białymstoku, Bydgoszczy,Cieszynie, 
Drohobyczu, Katowicach, Ruło..iyi( Krakowie, Lubli
nie Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu," Poznaniu, Przemy
ślu Równem, Stan'sławo wie, Tarnowie,W adowicach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwó w New-Yorku.

Ktirne naukowe ,,WI 5DZA‘
pod osobistem kiero—n, prof. Bugusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925126.

K . u r s «  obejmują:
1) Kursa maturyczne: gimnazjum Klasyczne, humanistyczne, 

neohumanistycznei maf “matyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-letnie.

2) Kurs niższe] szkoły średnic] w zakresie 4 c i klas
3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1 -roczny i 2-Ietni.
4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
5) Aralogiczne Kursa pisemna wszystkich typów, zapomo - 

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów w kazówek i programów nauki połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „W .EDZA“  udzielają nauki tylko na]
wybitniejsr siły fachowa gimnazjów krakowskich od 5 do
6-ciu godzm dziennie.

Spis grona profesrrów do przejrr inia w sekretarjacie
Wszelkie potrzebne podręczniki ćo  dyspozycji ucz-

niów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
u. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Formy do tzctiolsdy
natychmiastowa dostawa 

Fabryka form  do czekoladek i cukierków

J ÓZEF  SCHWARZER
Praga X., Karlin, Pobreźni 4 . 2366

JAK ŻYĆ?
N adeślij charakter pism a swój, lub 
zain teresowanej osoby, zakom yniku j: 
im ię , rok , m iesiąc u rodzenia. O trzy
masz szczegółową analizę charakteru, 
określen ie zalet, wad, zdolności, prze
znaczenie. Ana lizę  w ysy łam  po o trzy 
maniu 3 złotych . Osobiście p rzy jm u ję 
od 12— 7. P ro toko ły , od ezw y , podzię
kow ania n a iw yb itn ie jszych  osób sto
lic y . W arzzaw a, P sych o -G ra fo lo g , 
S Ż Y L L E R -S Z K O L N IK , P iękn a  25-9.

2250

M ieszkania .
CTUDENCI niższych kłas, 
^  z dobrych domów, znaj
dą umieszczenie, troskliwa 
opieka zapewniona. Forte
pian w domu. Zyblikiewicza 
49 1» p. 2174

Nauka i wychowanie.
C 'T 'C 'N O G R AFIC ZN \ in 
>■* *  Lu jtytut. Warszt wa, 
Mokotowska 39, wyucza za
interesowane osoby (pilne, 
chętne) listownie, bezpłatnie 
stenografji, celem u p o 
wszechnienia tejże. 2177

[/'oncesjonowane Kursy Han- 
*»■ diowe J. HirschDrunga ul. 
Łyczakowska 34. Telef 26-78 
przyjmują wpisy na a) je- 
dnoroczn”  kurs hanJlowy 
cia młodzieży L ) poboczny j 
kurs księgowości dla paij; 
i panów. Stenogi afja, piranie 
na maszynie 2321

iH A U K i8 konwersacja fran- 
4 “  cuskiegt Profesorka
francuska. Plac Bernardyń
ski 12 A. 2383

W / P IS Y  DO S Z K O Ł Y  
W  ŚPIEWU, Józefa \pfla 
na rok 1925/6, codziennie 
)d 11 do 1 przedpoł., ifl. 
Poniatowskiego 10. 2337

Kupno i sprzedaż.
CPRZED AM  w Podhajcach 
w  realność 2 i pół morga, 
ogród, sad, dom mieszkalny 
o 6 ubikacjach, dwa wcho
dy, weranda z przedpoko
jem. stajnia murowrna, szo
pa. wozownia, 2 piwnice,, 
studnia pompowa na po
dwórzu. Realność położona 
w mieście powiatowem, sta
cja ko.ejowa w miejscu. 
Cena 3.000 dolarów. Można 
oglądać każdegć czasu 
Wiadomość Sekcja dróg 
państwowych w Monaste- 
.zyskach. 2374

Rożne.
AAEBLE rozmaite, kompiet, 

pojedynczo, łóżka w ie- 
deńskik, ścianki przedpoko- 
owe oraz ANTYKI poleco 

r rzystępnych cenach, 
stolarnia, Kołłątaja 5, Zie- 
lińsk-' 7376

IPo

""pANIO przepisuję na ma
szynie. Zgłoszenia do 

admin Kurjera Lwowskiego 
pod „Szybkość". 238**

Zaoisujcie się

do Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa.

P p . i u  n o J f l< i !7 r ń  ■ Za wiers2 milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
u y iU D Ł G l l  ■ j w  rubryce ..Repertuar" 10 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobm: ogłoszenia za każdy w r a z  6 gr. Kupno 

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 5 0 ° drożej.

Nakładem Lw. Sp. WydawMczei, su. z o tar,, ner OdoowtedziaHv redaktor: Tadeusz Sboiński.
Z drutami Polskiej we. Lwowie Cborążczyina 17. Telef. 29-13. ond zarzadera- Z, K iełfcuaiM iiii


